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Wedle telegraficznego doniesienia e. k, 
rządu krajowego dla Bukowiny z dnia 2 li. 
stopada b. r. sprawdzono wybuch księgosu- 
Szu w miejscowościach Onith i Oroczeny 
powiatu Koemańskiego. Oprócz tego panuje 
Jeszcze zaraza na Bukowinie w zakładzie 
kontumaeyja ym w lekanach i miejscowości 
Ntorażynetz. 


Z c.k, Namiestnictwa. 
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System zaprowadzenia równowagi 
budżetowej, praktykowany w Wę- 
grzech już od pięciu lat, nie jest 
ANI nowy ani zbyt trudny do pojęcia. 
Równocześnie i równym krokiem wy- 
konywane zniżenie wydatków i poń- 
wyższenie dochodów państwowych — 
oto cały sekret tego systemu. Nie u- 
bliża to jednak bynajmniej ani Ghy- 
czemu, który zostawszy m.nistrem 
skarbu wstąpił na tę drogę, ani jego 
następcy, obecnemu ministrowi Szello- 
wi, który w raz obranym i szezęśli- 
wie rozpoczętym kierunku postępuje 
ciągle naprzód z wytrwałością wró- 
“aca najlepsze skutki. Zdaje się na 
pozor, że nie ma nic łatwiejszego, jak 
wykreślić kilkanaście milionów w ru- 
bryce wydatków i dodać kilkanaście 
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na, obecnie a. jakoteż teoryę Bumse- 
wrzących źróde zechnie przyjętą, dalej gie 
nach rzek Magjia, SAZÓW w górnych doli- 

ison i Yellewstone, wrzących 
, W końcu warów i gajzerów 
i dodaje wreszcie wytłóma- 
ych ostatnieh, mówiąc o ich 


dla krajoweów. 


Sąd o tej roz 


T jA . S >: waza UE wap 
M ychodzi codziennie o godzinie 4 bo południę u 


Listopad 


P 
ją emo- i pac 
vzerwea, lub od 


30 ct, — Przewo 


milionów w rubryce dochodów. Była- 
by to prosia zabawka, niewymagająca 
żadnego wytężenia. Ale sztuka na tem 
polega, ażeby jedna i druga Oporacya 
miała rozumna podstawę, ace do- 
dana w rubryce dochodów kwota nie 
stanowi przygniatającego ciężaru, a 
wykreślona W rubryce wydatków kwo- 
ta nie równała się pominięciu żywo- 
tnej potrzeby społecznej lub państwo- 

` Otóż to właśnie stanowi zasługę 


TN ministra skarbu Szella, że 
zmniejszając wydatki, nie odjął pan- 
stwu tego, go mu jest niezbędnie po- 
trzepie 2 podnosząc dochody, nie 
hadwer i sily podatkowej kraju. W 
pierwszym kierunku jednak Węgrzy 


poszli już tak daleko, że prawie kro- 
ku dalej posunąć się nie mogą. Za- 
niechano. TË wiele planów, niegdyś 
za nictykalne uważanych, odroczono 
utworzenie wielu nowych instytucyj, 
już w projekcie istniejących , wreszcie 
sprowadzono da najskromniejszej mia- 
ry siły pracujące Ww urzędach , więc 
dalej nie dadzą się już kreślić i zmie- 
niać pozycye wydatków. Z dochodami 
rzecz ma się inaczej. System podat- 
kowy węgierski nie wyzyskał jeszcze 
w niejednym kierunku całej siły po- 
datkowej, a tradycyjne skłonności Wę- 
grów do popadania w zaległości wo- 
bec skarbu państwa nietylko pozwalają, 
lecz nawet nakazują użyć jeszcze ener- 
giezniejszych środków pzy ściąganiu 
podatków. Minister Szell posiada tyle 
energii, ażeby w danym razie dotarł 
do granie bezwzględności wobec nie- 
płacących podatku a zamożnych oby- 
wateli, chociażby to zagrażać miało 
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jego popularności. W Węgrzech mini- 


ster skarbu nie może być nawet po- 
pułarną osobistością, dopóki jak dotąd 
regoneracya skarbu stanowi jedno z 
najgłówniejszych zadań gabinetu. 
Proponowany gabinet francu- 
ski nie zadowolił republikanów, ale to 
pewnie nie zdziwi ani Mac-Mahona, 


ani nowych kandydatów. Republikanie | 
byliby zadowoleni dopiero wtedy, gdy- 
by marszałek pozostawił wybór mini- 
strów samej lewiey. I w takim razie 


jednak zadowolenie byłoby chwilowe, 
bo w żadnym parlamencie wiekszość 
nie posiada tylu kandydatów skorych 
do objęcia teki, co francuska [zba 
deputowanych. To właśnie utrudnia 
niezmiernie wszelkie kombinacye gą- 
binetowe we Francyi, że do walki wy- 
stępują obok dążności partyjnych tak- 
że osobiste ambicyjki wybitniejszyeh 
posłow. Skromnością w tej mierze nie 
grzeszy także prawica, zwłaszcza bo- 
napartyści, którzyby chcieli zająć na- 
raz wszystkie posady od fotelu mini- 
steryalnego aż do najniższego urzedu. 
Bonapartyści jednak postępują gobie 
rcztropnie, bo widząc trudności gytua- 
cyi, umieją stłumić w sobie zapał do 
tek ministeryalnych, jeżeli tylko otrzy- 
mają sowitą kompensatę w posadach 
drugorzędnych. Kilkunastu prefektów 
i podprefektów bonapartystowskich nie 
razi republikanów i nie utrudnia sy- 
tuacyi w takim stopniu, jak jedna te- 
ka w ręku bonapartystów, a sprawie 
cesarstwa tacy prefekci daleko wie- 
kszą oddają usługę, aniżeli niepewne 
teki. Bonapartyści przygotowują usta- 
wiecznie teren dla przyszłego plebiscy- 
tu, więc rzecz naturalna, że zależy im 
najwięcej na posadach umożliwiają- 
cych bezpośrednie wywieranie wpły- 
wu na ludność. 


Jeżeli jaki korespondent z te at ru 
wojny napisze, że Rossya posiada 
kilkadziesiąt tysięcy zolnierzy więcej 
niż Turcya, to prasa europejska nietylko 
uważa tę wiadomość za rzecz pewni, 
lecz nadto na wlasna ręką podnosi 
przewagę do krociowej cyfry. Jeżeli 
zaś wspomnie kto, że Turcya WYPTO- 
wadza na teatr wojny nowy korpus, 
to zaraz zewsząd odzywają Się głosy 
powątpiewania, z których jedne redu- 
kuja do połowy siłę korpusu a drugie 


W jasnem i pięknem przedstawieniu cyr- 

kulacyi wody, należało wspomnieć choć kil- 
ku slowami o przeobrażeniach chemicznych 
we wnętrzu ziemi, a przedewszystkiem o wy- 
twarzaniu się gipsu z antidrytu, gdyż sza- 
nownemu autorowi niewątpliwie wiadomo, jak 
olbrzymie zuaczenie ma ów procos i jakie 
massy wody on pochłania. Z drugiej zaś stro- 
ny wiadomą jest rzeczą, że powierzchnia zie- 
mi otrzymuje napowrót ogromne masy wody 
za pośrednictwem wulkanów. 
Jeżeli pochwalić musimy staranne ze- 
enie dat O wpływie ciepła atmosferycz- 
lego na ziemię w różnych głębokościach, to 
znowu obawiamy się, aby zdanie wypowie- 
dziane Na str. 6: „ziemia przewodzi ciepło 
powoli i powoli je też utraca*, nie dało po- 
wodu do nieporozumień, do mylnego pojęcia 
rzeczy ze strony czytelników. chociaż autor 
zresztą wielokrotnie w swem dziełku dał do- 
wód, że prawą przyrody są mu dokładnie 
znane. i że je zastosować potrafi. Zresztą i 
przydamie nazwy „źródeł homotermicznych”, 
na str. 6 byłoby także zdaniem naszem Zu- 
pełnie na miejscu. 

Zaduą miarą nie możemy jednak auto- 
rowi przyklasnąć w tym względzie, że w wy- 
JaśnieBiu wysokiej temperatury wnętrza Zle- 
mi godzić chee jednym zamachem spory natt- 
kowe plutonistów i neptunistów. Raz na za- 
wsże musimy wychodzić z tego stanowiska, 
że zawiłe kwestya tego rodzaju nie mogił być 
załatwione w drodze pośrednietwa lub dobro- 
wolnej ugody, a tylko nagromadzenie nowych 
i licznych spostrzeżeń i jeh odpowiednie zi- 
żytkowanie przechyli szalę na jedną lub drugę 
stronę. BA 

Czytelnik, który nie jest spocyalist 4 
kwestyach , opracowanych. przez szanownego 


stawi 


autora, znajdzie w tej rozprawce wiele ciez 
kawych i pouczających rzeczy; nagromadzo- 
no w niej bowiem sporo materyału I 4 
5 nader sprytnie ; rzecz o gajzerach islandz- 
kich, dość powszechnie znana, nabywa ŚWIe- 
żego kolorytu wskutek odpowiedniego ZUŻy- 
tkowania dzieła Prayera i Zirkla i wskutek 
bardzo żywego przedstawienia, a w opisach 
innych warów i gajzerów podaje autor A 
może nawet zupełnie nowe dla czytelni 
którzy nie są w stanie śledzić postępu 
nauki na podstawie specyalnych opisów A 
dróży i sprawozdań czasopism geogra») : 
i pokrewnych czasopism przyrodniczyć ROG 
Druga rozprawka, której treść Sa 38 
tuł w zupełności wskazuje, ma zakres z. è 
le skromniejszy. Jestto w całem tego Te: 
znaczeniu mały, udatny obrazek. „WI a 
dem dotyka autor ciekawej kwesty! a 
się wydm , nie wyczerpuje jej jednak, gdyż 
nie jest to jego celem. R w 
W trzeciej rozprawce usiłuje autor > 
pierw rozwinąć na wstępie niektóre najwa- 
Żniejsze partye meteorologii i klimatologii w 
sposób popularny, aby oprzeć na nieh pogląd 
na stepy i puszcze, dalej podaje opisy stepów 
i puszcz, przeplatane zręcznie poglądami Ja 
życie roślinne i zwierzęce i na życie 1 działa- 
nie człowieka. Przedmiot jest więć nader 
obszerny, a zadanie autora weale niełatwe. 
Przyznać musimy, że autor z zadania 
swego jako pisarz popularny świetnie się wy- 
wiązał , a jeżeli czynimy niektóre spostrzeże- 
nia głównie ze stanowiska „teoretycznego. to 
nie cheielibyśmy wcale, aby je pojmowano jako 
naganę dla autora. Ozynimy je w tym jedy 
nie zamiarze, aby o ile możności przyezynić 
się do dokładniejszego rozpoznania niektórych 
kwestyj ważnych , przez autora przedstawio- 
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wprost do iluzyi zaliczają całą wiada- 
mość. Od początku wojny powtarza 
cie ta historya aż do tej chwili, cho- 
ejaj doświadczenie wskazywałoby wła- 
snie przeciwny sposób krytykowania 
wiadomości z teatru wojny. Wszakżeż 
ta Rossya zawiodła w lipcu oczekiwa- 
nia całej Europy, gdyż po półrocznem 
oromadzeniu sił wojennych stanęła w 
Bułgaryi z armią wcale nie odpowia- 
dającą ani stosunkowi ludności ani 
potrzebom kampanii. Turcya natomiast 
zdziwiła wszystkich wielką liczbą wojsk. 
których nie widziano wtedy, gdy po- 
łowa byłaby wystarczyła do stłumie- 
nia całego powstania hercegowińskie- 
o. A pojawienie się Osmana baszy 
od Plewną i wzrost jego sił do 
50.000? Ozyż nie była to niespodzian- 
ka, największa w tej wojnie i najwię- 
cej za tem przemawiająca, że nie trze- 
ba lekceważyć tego, co mówią Turcy 
o nowych korpusach i armiach. Nie 
wierzymy tedy bynajmniej na slepo 
ani rossyjskim przechwałkom, że bez 
zajęcia Plewny i poskromienia Sulej- 
mana armia 70 tysięczna jeszcze tego 
roku przekroczy Bałkan i zajmie Adrya- 
nopol, ani wiadomości, że cała armia 
Reufa baszy nie wynosi więcej jak 
10.000 a korpus Szefketa basza jest 
prostą blagą. Turcy wyszli w lecie 
bardzo dobrze na tej fałszywej kryty- 
ce sił wojennych a łatwo stać się 
może, że ta krytyka i teraz pomoże 
im wydźwignąć się z niekorzystnego 
położenia. Dyplomacya, jak się zdaje, 
wyleczyła się już z tej krytyki i pa- 
mięta o doświadczeniach z lipca b. r. 
Z tego powodu wiadomość o pocho- 
dzie nowej armii rossyjskiej na Adrya- 
nopol nietylko nie wywołała żywszego 
ruchu w dyplomatycznym aparacie po- 
kojówym, lecz nawet nie wstrzymała 
Anglii od wyparcia się wszelkich po- 
przednio zrobionych kroków pokojo- 
wych. 


nych, jakoteż w celu przyczynienia się do 
ewentualnego ulepszenia pięknego dziełka p. 
Tatomira, gdyby kiedyś wyjść mogło w dru- 
giem wydaniu. 

Wydaje nam się najpierw, że autor w 
ustępie, noszącym tytuł: „Ciepło i wilgoć“, 
przedstawia z początku rzeczy zanadto po- 
wszechnie znane i zanadto elementarne, zaś 
w ustępie o wpływie obrotu ziemi na kieru- 
nek wiatrów zanadto oszczędza słów, tak że 
łatwo w tym punkcie może stać się niezro- 
zumiałym. Dalej wydaje nam się, że należało 
także wytłómaczyć, dlaczego atmosfera nie 
przepuszcza tak łatwo ciepła, wypromienia- 
nego z ziemi. 

W opisie strefy cisz autor jest bez wą- 
tpienia nieco jednostronnym. Nie jego w tem 
wina, gdyż błąd ten popełniają także auto- 
rowie bardzo użytecznych niemieckich pod- 
ręczników meteorologicznych, na których an- 
tor się głównie opiera. Zajrzyjmy do mapy 
wiatrów 1 dziennika meteorologicznego austryń- 
ckiej fregaty Nowary lub do mapy Wilkesa 
(Theory of the wnads), a zobaczymy, że wia- 
try poziome z kierunkiem nietyle ustalonym, 
Go pasaty, w tuk zwanej strefie cisz dość Czę- 
sto występują. A drugiej zaś strony przyznać 
masimy, że opisy stref klimatycznych są w 
ogólności pod każdym względem wielce u- 
datne. 

„ Przedstawienie rzeczy na str. 135: 
biegunowy słabnieje i zbacza łatwiej z 
go kierunku“ nie k 


„Prad 
j 8 swe- 
k Jest teoretycznie usprawie- 
dliwione nawet ze stanowiska teoryi Dovego, 
która autorowi służy za podstawę, gdyż prąd 
powietrza nie mógłby tracić siły wskutek mniej- 
szego ogrzania, skoro wiałby ku okolicom ciez 
plejszym . a zresztą, im więcej słabnieje pra 

powietrza, tem trudniej (nie zaś tem łatwiej 
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Filipopol, 25 października, 


(Dr) Wiadomości pewnych z placu 
boju nie mamy tu wcale, a pogłoskom nie 
zawsze wierzyć można. Zresztą znaczniejsze 
miasta tureckie, jak n. p. Adrianopol, Filipo- 
pol, Tatar-Bazardżyk. Kezanłyk, robią takie 
wrażenie, jak gdyby wojny wcale nie było. 
Przypomina nam ją tylko stan oblężenia, 
który jest teraz bardzo surowy, O zmroku 
nikt bez latarni na alicy pokazać się nie 
waży, a koło godziny 7 uikogo już nie spo- 
tkasz na ulicy, bo nawet greckie traktyernie 
i kawiarnie wypróźniają się przed zmrokiem. 
Aby wyjść wieczorem, trzeba od baszy żądać 
hasła, które nie tak łatwo otrzymać można. 
Załogą w Filipopolu stoją teraz dwa batalio- 
ny mustafizu. Są to po,największej części star- 
si już ludzie, konstytucyi i zdrowia olbrzy- 
miego. Zaopatrzeni są staremi karabinami 
anstryackiemi, systemu pistonowego. Ubrani 
są w gunie brązowe, takież same mundury i 
mają sandały ze skóry. Poprzednia załoga 
uzbrojona była modnie i bardzo dobrze, a 
wyruszyła, jak już dawniej wspomniałem, z 
tutejszym gubernatorem wojenaym Ferikiem 
Ibrahimem baszą ku Karlowie. O postępach 
lub skutkach tej wyprawy nie doszły jeszcze 
żadne wiadomości. Stojąca w Vatar-Bazardźi- 
ku załogą przyboczna sułtańska gwardya 
czerkieska ma wkrótce powrócić. Ibrahima 
baszę oczekują tu jeszcze w przeciągu tego 
tygodnia, ale zaraz po przybyciu odwołany 
będzie do Konstantynopola. Ibrahim basza 
nie cieszył się sympatyą. Dumny nadzwy- 
czajnie, co u Turka jest wielką rzadkością, 
liczył bardzo na swe stanowisko i wpływ u 
dworu padiszacha. Ferik Ibrahim jest szwa- 
grem detronizowanego sułtana Murada. Dla 
Europejczyków był nader zimny i nieprzy- 
stępny. Dla Bułgarów był prawdziwym po- 
strachem. 

Bułgarzy, których zresztą już i nie 
wiele widać, są nadzwyczajnie pokorni. Wi- 
działem często Bułgarów, którzy przed woj- 
skowymi zdejmowali czapki baranie lub tur- 
bany z swych ogolonych głów. Zastraszeni 
exekucyami, widząc los współrodaków, czy- 
nią wszystko co im się każe najchętniej | 
bez wynagrodzenia, byle tylko ujść z życiem. 
Zresztą 1 między tak zwanymi patryotami 
nie ma solidarności, a zdrada oddająca ich 
w ręce doraźnego sądu tureckiego jest na 
porządku dziennym. Prowadzono niedawno 
temu ulicą do konaku dwu Bułgarów posą- 
dzonych o udział w powstaniu. Prowadzeni 
spostrzegli stojących i rozmawiających innych 
dwu Bułgarów kupeów, ludzi inteligentnych. 
Zaraz odezwał się jeden z nich do eskortu- 
jących zaptiów (żandarmów): „Dla czegoż nas 
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prowadzicie do konaku, podczas gdy ci tu | 
chodzą wolno? Wszak ci byli razem z Bri | 
i do wszystkiego nas namawiali ** „Rzueono | 
się też zaraz na wskazanych i odprowadzono 
skrępowanych do konakn, by ich „osądzić“. 

Tutejszy wice-konsul austryacki ma te- 
raz wiele do czynienia, gdyż oprócz obrony 
interesów poddauych austryackich, zastępuje 
jeszcze i sprawy poddanych rossyjskich, nie- 
mieckich, włoskich. hiszpańskich i szwedz- 
kich, jako też kilka innych narodowości, 
w sposób najliberalniejszy. Rząd rossyjski po- 
wierzył po wypowiedzeniu wojny poddanych 
swych, których tu zresztą nie ma, protekcji 
i opiece tutejszego e. k. wice-konsula au- 
stryackiego. Dawny konsul rossyjski, Bułgar, 
bawi obecnie we Wiedniu, dokąd się jeszcze 
przed rozpoczęciem wojny udał, a nawet i 
dragoman konsulatu rossyjskiego opuścił już 
dawno Filipopol. 


Zeszłego tygodnia deportowano ztąd 
jednego z pierwszych przedsiębiorców kole- 
jowych, Bułgara nazwiskiem Konzulow, czło- 
wieka inteligentnego, majętnego i bardzo lu- 
bianego. Osoby wpływowe wstawiły się za 
nim. Zmieniono też juź gotowy wyrok ska- 
zujący go na szubienicę — na deportacyę do 
Azyi. Familia jego przy odejściu pociągu na 
dworcu zanosiła się od bolu, jęku i płaczu. 
Tym samym pociągiem odesłano do Konstan- 
tynopola jednego Polaka, którego przed dwo- 
ma tygodniami na dworcu przyaresztowano. 
Był ou przedsiębiorcą kolejowym w Rumunii 
zkąd uciekł przed Rossyanami. Ogołocony z mie- 
nia przywlókł się do Tatar-Bazardżyku, gdzie 
przypadkowo znalazł Polaka, szefa stacyi, 
którego też o jakąkolwiek robotę prosił. Szef 
stacyi zajęty właśnie expedyowaniem pociągu, 
oznajmił mu, iż zatrudnienia dać nie może, 
natomiast napisał na prędee słów kilka do 
przyjaciela inżyniera w Filipopolu również 
Polaka, z prośbą o zatrudnienie. Ów Polak 
wsiadł więc do pociągu i przyjechał do Fili- 
popola. Na stacyi został zatrzymany przez 
żandarmów a nie mogąc rozmówić się z ni- 
mi, pomimo iż miał legalny paszport ramnń- 
ski, do tego wizowamy w Sofii, został od- 
prowadzony do konaku. Zaraz tej samej nocy 
posłano po inżyniera, któremu był polecony, 
nie znaleziono go jednakże w domu. Dopiero 
na trzeci dzień przybył ów inżynier i udał 
się do baszy, który przyjął go bardzo szor- 
stko i pokazał mu list z zapytaniem, o to cho- 
dzi i ezy ma w tem udział? Po dłuższych 
sporach i groźbach zapytał, czy może ręczyć 
za rodaka? Inżynier przezorny uczynić tego 
nie chciał, zatem odprowadzono Polaka pono- 
wnie do więzienia, a Ibrahim basza dał roz- 
kaz odesłać go do Konstantynopola. 

Przyszły tu i leżą aż do dalszego tran- 
sportu moździerze z bronzu kalibru olbrzy- 
miego. przeznaczone częścią do fortyfikowa- 
nia Szybki, częścią dla Rifuta baszy, do Kar- 


lowy. W tym tygodniu zmarł tu korespon- 
dent dziennika Daily Telegraph, Mr. Wil- 
liam Leader. Ibrahim basza powrócił z pod 
Karlowy, a na jego miejsce odszedł Rifat ba- 
szą, by objąć dowództwo armii kilkunastoty- 
sięcznej, przeciw kilku bandom powstańczym. 
Rifat basza zażądał dla siebie lekarza i chi- 
rurga, w czasie tak krytycznym, kiedy na 
1200 chorych, rozdzielonych w 22 domach, 
jest tylko 8 lekarzy, 5 austryackich i 8 tu- 
reckich, a z których jeden właśnie odchodzi. 

Ostatnich dni przybyły tu nowe dwa 
transporta chorych z Kazanłyku i Szybki. 
Wysiłenia nadludzkie i zimno panujące w 
Bałkanie wywołują dysenteryę i febrę. Wie- 
lu żołnierzy przybyło tu z odmróżonemi 
członkami; u niektórych z nich, jak się po- 
informowałem, potrzebne będą nawet opera- 
cye. Opowiadali oni, iż w Bałkanie nocami 
jest nieraz mróz kilkustopniowy, z rana mgła, 
a w południe kilka stopni ciepła. Raz miał 
spaść śnieg, w którym ci biedacy brnęli po 
kostki. 

Od jednego z konsulów dowiaduję się 
o przyczynie nagłego usunięcia ztąd ferika 
Ibrahima baszy. Konsul angielski w Filipo- 
polu otrzymał zlecenie zbadania przyczyn 
justyfikacyj tutejszych. Posłał zatem drago- 
mana do mutaszerifa, który jednak żąda- 
nych wiadomości dać nie mógł, gdyż spra- 
wy tego rodzaju nie należą do jego jurysdy- 
keyi. Odesła! go zatem do Tbrahiran baszy. 
Ten przyjął dragomana w sposób grubiański 
j kazał konsulowi angielskiema oznajmić, a- 
by się w sprawy tureckie nie mięszał. gdyż 
go wraz z dragomanem do Konstantynopola 
odesłać każe. Urażony konsul posłał też na- 


tychmiast do ambasady angielskiej notę, o- 
pisującą zdarzenie. Ambasador zajął się 
tem bardzo i — Ibrahim basza został od- 
wołany. 


Przedwczoraj przechodziło obok Filipo- 
pola, a raczej między pomienionem miastem 
a najbliższem temuż miasteczkiem, Stonima- 
cha, z ludnością po największej części gre- 
cką — około 800 familij tureckich taborem, 


z mieniem, żonami i dziećmi, uciekając 
ku południowi! Lmdzi ci uchodzą z okolic 
łowczy. 


Stan zdrowia według raportów ustnych 
składanych szefowi przez lekarzy tutejszych, 
miał się nieco polepszyć; przypisują to po- 
wietrzu suchemu, choć bardzo zimnemu, i po- 
godzie. W Adryanopolu setki rąk pracują ciągle 
nad fortyfikowaniem miasta, a liczba dotychczas 
wniesionych fortyfikacyj ma być zwiększona, 
Liczba szukających schronienia kobiet buł- 
garskich i dzieci bardzo znaczna. Pozycya 
tych ludzi przy panującem teraz zimnie ma 
być, jak mi donoszą, straszna. Wierzę temu 
bardzo, gdyż i tu widzę tłumy biąkających 
się po mieście kobiet, wynędzniułych z gło- 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rozmowa z Sulejmanem baszą.) 

Korespondent National Zeitung mial 
w Kadikiói posłuchanie u Sulejmana baszy 
i tak pisze o tej wizycie: „Sulejman może 
liezyć lat 42. Jest silnie zbudowany, ma ru- 
dawy włos, przyjemną powierzchowność, ży- 
wy, silny wzrok, znamionujący człowieka, 
który mówi „tak“ lub „nie“. Mówi dobrze 
po francusku i prawdopodobnie wie o tem. 
gdyż był łaskaw długo ze mną gawędzić i 
objawie zapatrywania, o które nie śmiałbym 
go prosić, O ile pamięć mnie nie myli, treść 
jego opowiadania jest mniej więcej taka. Su- 
łejman basza jedynie dla posłuszeństwa ata- 
kował wszystkiemi swemi siłami przez sześć 
dni pozycye rossyjskie w wąwozie Szybka. 
Z opowiadania jego przyszedłem do przeko- 
nania. że pozostawiony samemu sobie, byłby 
inaczej sobie postąpił. Przyczyną, dla której 
nie mógł się połączyć ani z Osmanem ani 
też Mehemetem Alim, była szczupłość jego 
sił. Sulejman basza nie posiadał nigdy wię- 
cej jak 50 batalionów liczących razem 25.000 
ludzi. Chcąc przekroczyć Bałkan byłby mu- 
siał ciężkie działa i przynajmniej 20 bata- 
lionów pozostawić dla strzeżenia wąwozu. 
Z 80 batalionami cóż mogłby był począć? 
Gdyby był wyruszył do Plewny, musiałby 
staczać walkę z armią rossyjską otaczającą 
Plewnę, która wysłała znaczne siły na dro- 
gę prowadzącą do Osmana. „Takiego ruchu, 
powiada Sulejman basza, nie mógłbym przed- 
sięwziąć, dopókiby Mehemet Ali nie odparł 
Rossyan tak, iżbym bez zetknięcia się z ni- 
mi mógł się dostać do Plewny*. Ponieważ 
do tego nie przyszło, musiał się Sulejman 
basza chwycić innego planu, zaczepiania Ros- 
syan każdym razem dwoma lub trzema bata- 
lionami. Rossyanie nie posiadają służby re- 
konesansowej i posterunkowej, z drugiej zaś 
strony teren w wąwozie Szybka jest tego 
rodzaju, że Rossyanie nie mogą nigdy wie- 
dzieć, czy mają przed sobą jeden lub dwa 
bataliony, czy też całą dywizyę. Z tego po- 
wodu wojska rossyjskie już i tak zdemorali- 
zowane i zdziesiątkowane chorobami, są znie- 
wolone do nadludzkich wysileń. Co do walk 
w wąwozie Szybka, dodał nadto Sulejman 
basza, że sześciodniowy atak na pozycye 
rossyjskie nie był tak morderczym. jak to 
twierdzono; w ogóle stracił on 1.600 w po- 
ległych i 5000 w rannych. Od owego zaś 
czasu straty wynosiły w przecięciu 10—Ł65 
na dzień: tymczasem korespondenci poda- 
wali te straty na 20 do 25 tysięcy ludzi. 
Zapatrywania Sulejmana baszy na operacyę 
w Bałkanie muiej więcej tak się dają stre- 
ścić: Turcy są obecnie w posiadaniu naj- 
wyższych punktów wąwozu Szybka i przy- 
stępów do niego. Rossyanie nie mogą się 
posunąć ani naprzód ani w tył. Nie mogą 
nskutecznić żadnego ruchu tak iżby nie byli 
widziani i nie mogą się wydostać, nie wy- 
stawiając się ua ogień turecki ze wszystkich 
stron. Tylko w nocy mogą się komunikować 
ze swą podstawą operacyjną. Sulejman basza 
tak jak inni generałowie. mieszka w  zielo- 
nym namiocie, nazywanym we Francyi mar- 
quise. W namiocie tym znajduje się łóżko, 
dwa kobierce, dwa krzesła i mały piec. Do- 
tąd biwuakowały wojska tureckie; obecnie 
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zbacza on wskutek różnicy w chyżości obro- 
towej poszczególnych punktów powierzchni 
ziemi od swego pierwotnego kierunku, bo 
powolniej przenosi się do punktów wyższej, 
względnie niższej szerokości geograficznej. 
Autor nie uwzględnił tu zbieżności i rozbie- 
żności południków, dotkniętej tylko ra innem 
miejscu, odgrywającej w teoryi Dovego i jej 
zastosowaniu przez Mihrego nader ważną 
rolę. Zresztą teorya Dovego, która była ge- 
nialną kompozycją, upadła co do tych pun- 
któw, których autor właśnie dotyka. Pod 
wpływem olbrzymich obserwacyj runął wspa- 
niały gmach, przez niego wzniesiony, nad 
którego podtrzymaniem pracowali oprócz au- 
tora jeszcze inni niemieccy uczeni, gdy się 
zaczął rozsypywać Jestto rezultat badań nie- 


mal chwil ostatnich. Mapy synoptyczne, ze- | 


stawiane w tym samym. CZASIE _ absolutnym, 
ponczyły nas więcej. aniżeli najgłębsze spe- 
kulacye ; pokazało się tedy, że nawet łagodne 
wiatry strefy wiatrów zmiennych są także 
cyklonami i tak zwanemi auti-cyklonami. Osta- 
ło się tylko prawo Dovego o zmianie kieruu- 
ku wiatrów (Dovćs Drehungsgesete), ale inne 
zupełnie otrzymało umotywowanie. Skoro BĘ 
to uwzględni, odpadną wszelkie trudności. 
które autorowi w tej części jego rozprawki 
bez wątpienia się nmasuwały. a których roz- 
wiązanie na dawnych podstawach było nie- 
podobne. Byłoby także bardzo pożądanem, 
gdyby autor oprócz pięknej mapki izoterm 
mógł był jeszeze umieścić mapę stref klima- 
tyeznych, do czego nadałaby się była wy- 
bornie z małemi poprawkami znana mapka 
W ojejkowa. 


Dalsze ustępy opisowe są nadzwyczaj 
powabne, przejścia śmiałe i łatwe; jestto istna 


wędrówka, na której czytelnik autorowi z | 
wielką przyjemnością towarzyszy. 

Zapatrywania autora na monsuny jest 
nieco przestarzałe. Ze „monsuny południowo- 
zachodnie" nie są pasatami południowemi, 
przeciągniętemi po za równik, wykazał już 
dowodnie Mihry przeciw Dovemu, chociaż 
znowu jego teorya o kilku ponad sobą po- 
łożonych warstwach prądów jest w wy-| 
sokim stopniu nieuzasadnioną , co zresztą | 
już dokładnie udowodnił Blanford . naczelnik 
centralnego obserwatoryum w Kalkucie. Mon- 
sun północno-wschodni jest poprostu pasatem, 
południowo - zachodni zaś wiatrem aspiracyj- 
nym, bryzą morską na w.elką skalę, trwa- 
jącą przez długi szereg czasu (cin jahreszeit- 
licher Seewind , jak go niektórzy słusznie na- 
zywają). Zresztą wynika z prae Blanforda i 
Mirta, posiadających bardzo wielkie uznanie 
w meteorologii, że stosunki anemograliczne 
Indyi są dosyć zawikłane, i że wiatry gór i 
dolin (Berg- und Thalwinde) grają tam tak- 
że wielką rolę. 

Nigdzie nie możemy się także zgodzić 
na stanowcze oznaczenie czasu pewnych okre- 
sów geologicznych („100.000 lat po osadzeniu 
się pokładów trzeciorzędnych*... na str. 270), 
chociaż dość często bywa używanem. Auto- 
rowi wiadomo, że liczby takie koniec koń- 
cem zawsze są dowolne i nawet nie zbliżają 
się do rzeczywistości. m 

Najmniej zaś możemy się zgodzić z au- 
torem w ustępach o znanych planach zato- 
pienia Sahary, które swego czasu tak żywo 
umysły poruszyły. Autor powiada, że „zato- 


pienie Sahary uje przyniosłoby pożytku A-1 


Alpy, regulatorem stosunków klimatycznych 
j jakoby kaloryferem półwyspów południowej 
Europy, a szczególnie Włoch; zatopienie Sa- 
hary byłoby więc oziębieniem południowej 
Europy.“ Sprawa ta łączy się bezpośrednio 
z kwestyą szwajcarskiego Föhnu i była w 
ostatnich latach z wielu stron bardzo staran 
nie roztrząsaną (Desor, Escher von der Linth, 
Dove, Wild, Hann i inni). Na podstawie tych 
prae możemy autorowi oświadczyć stanowczo, 
że zatopienie Szhary nie byłoby oziębieniem 
południowej Europy, gdyż wiatry Sahary w 
skutek obrotu osiowego ziemi nie uderzają 
o Alpy, a średnia temperatura Sahary w 
skutek silnego nocnego wypromieniania cie- 
pła jest stosunkowo dość niską i niższą np. 
niż obszarów nadbrzeżnych, położonych nad 


Roudaire, o którym niedawno można było 
jeszcze tak samo przychylnie mówić, jak 
szanowny autor, nie będzie wykonanym, bo 
okazało się przy dokładnej niwelacyi, że za- 
laćby można kosztem bardzo znacznym tylko 
bardzo mały obszar, a skutkiem badań geo- 
logicznych poznano, że zasuwa, oddzielająca 
Szott Melzir od Syrty, ma inny geologiczny 
charakter, aniżeli pierwotnie przypuszczano 
(Rholfs w Neue Freie Presse, G. Stache w 
Journal der geol. Reichsanstalt i inni). 
Zamykając niniejszem nasze uwagi Spe- 
cyalne wyrażamy przekonanie, że obrazki 
geograficzne p. L. Tatomira są książką w o- 
gólności bardzo dobrą, wielce użyteczną. Dzieła 
popularne popadły u nas w ostatnich cza- 
sach meco w dyskredyt, gdyż niektórzy pi- 
sarze popularni mniemali, iż pisząc gładko 


fryce, a oddziałałoby niepomyślnie na Europę. ja niemając żadnych wiadomości można być 
Sahara jest bowiem przez samumy, które | pisarzem popularnym. Książka p. Tatomira 
jako ciepłe wiatry południowe uderzają aż o | jest jednak dziełkiem popularnem w najlep- 


szem tego słowa znaczeniu, spełnia ona w 
zupełności takie zadanie, jakie dziełom popu- 
larnym wytknęła wykształceńsza część na- 
| szego społeczeństwa. Zużyto jak na książkę 
popularną wiele materyała, a gorące zamiło- 
wanie przedmiotu, Świetue przedstawienie, a 
przedewszystkiem śmiała, żyw i jasna forma 
nadają książce tej szezególny powab. 
Książka napisaną jest dla ludzi, którzy 
posiadając juz jakie takie wykształcenie, w 
sposób łatwy cheą się czegoś nauczyć. Jeżeli 
autor w przedmowie wyraża skromna nadzieję, 
|że „przy bardzo niebogatym zasobie tego ro- 
dzaju książek w naszem piśmiennictwie, może 
i te urywki na £oś się przydadzą" — to mo- 
,żemy mu zaręczyć, że rzeczywiście się przy- 
| dadzą, a nawet bardzo przydadzą, i że „po- 


|morzem Ozerwonem. Nawet plan kapitana | trafią zająć i wzbudzić zamiłowanie i chęć 


gruniowniejszego poznaria tej pięknej i tak 
nieskończenie rozległej nauki,“ którą mają na 
| oku. Stanie się to jednak tylko pod tym wa- 
runkiem, jeżeli czytelnicy zechcą zajrzeć do 
i tej pięknej książeczki, jeżeli nie będą wyda- 
dawali sądu ujemnego. nie przeczytawszy 
jej nawet, jak to nieraz bywa — i jeżeli ze- 
cheą przyjść do przekonania, że lepiej czytać 
dzieła tego rodzaju, kształcące umysł i ucząca 
czytać w księdze przyrody, niż upajać się 
haszyszem szalonych romansów. 

Wydanie bardzo staranne i piękne, 
przedewszystkiem zaś doskonałe ryciny, u- 
mieszczono w książce, czynią zaszczyt wielce 
zasłużonemu nakładcy, p. Karolowi Wildowi, 
jakoteż Towarzystwu pedagogicznemu, którego 
staraniem praca ta wyszła. 


Dr Karor BENOKT. 
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przynajmniej w części zostały pomieszczone 
W namiotach. O rozkwaterowaniu wojska nie 
może być nowy ze względu na właściwość 
falistego terenn, pełnego kotlin i pagórków, 
Ukolica ta obfita w paszę dla bydła, jest tak- 
że bogala w krzewy, klóre dotąd dosiarczały 
wojskom tureckim potrzebnego drzewa. Ma 
sk i pejedynczych domów nie ma tu wen- 
e. Woo wiekiem oddaleniu od siebie leza 
wsie liczące po 200 do 300 ognisk, w tych 
wsiach nie mogłoby się wojsko rozkwatero- 
wać,“ 


(Z obozu Osmana baszy.) 

Podajemy ostatnią część dziennika ko- 
respondenta Neue freie Presse z Plewny: 
l Dnia 1 pażdziernika. Dzisiaj pojawil 
się w przyzwoitej odległości  parlamenturz 
rossyjski z zapytaniem, ezy zostanie przypu- 
szezony do Osmaua baszy. Osman kazał mu 
odpowiedzieć, że udzicli mu posłuchania do- 
piero pojutrze. Opowiadano sobie, że parla- 
menuiarz przyniósł osobne pismo, wystógową- 
ne do Osmana, na które tenże odpowiedział ró- 
wnież pisemnie, Zresztą trwała przez cały dzień 
kanonada ze strony rossyjskiej, na który nie 
odpowiadali Turey, My oszezędzamy amuni- 
cyi. przydaje się uam ona w nocy. gdy Ros- 
syanic jak koty skradają się pod fortylikacye, 
położone blisko głównej kwatery, na czem 
Jednak zawsze źle wychodzą. Szkoda zaiste 
tyle otiar dla prostej igraszki! Pociski dział 
rossyjskich padają jeszcze ciągle na miasto, 
ale prawie zawsze na dzielnicę bułgarską. i tak 
na przykład dzisiaj padla bomba rossyjska na 
dom bułgarski, zabiła cztery osoby, a trzy osoby 
raniła ciężko, tak że imusiano odwieźć je do 
szpitala. Przed ratuszem, hukumat, padla 
kula pomiędzy Bułgarów, zabiła znich kilku 
a kilkunastu raniła. Według najdokładniej. 
szych informacyj. nie było dotychczas w 
dz eluiey tureckiej ani jednego nieszczęśliwe- 
go wypadku. Zaiste rzecz godna uwagi, że 
kule rossyjskie zabijają tylko Bułgarów, w 
obronie których rozpoczęła Rossya tę mie- 
szczęśliwa wojnę. 


2 października. Dzisiaj z rana rozpo- 
częła się gwałiowna kanonada, która później 


złagodniała cokolwiek, ale mimo to trwnia 
aż do wieczora. Wieczorem po godzinie 8 
zawrzała znowu bardzo gwałtowna walka 
artylerzycka pod głównym fortem, z boku 
od Grywicy, na drodze prowadzącej do 6i- 
stowy. Prócz tego mieliśmy dziś przeszło 
godzinę wcale silny ogień karabinowy. W 
końcu uspokoiło się wszystko. Pod Metropo- 
lem stoczyły przednie straże małą utarczkę. 


8 października. Dzień dzisiejszy był 
prawie cały poświęcony  parlameutowaniu, 


ale mimo to grały działa rossyjskie bez prze- 
rwy, podczas gdy Osman busza kazał wstrzy- 
mać ogień na całej linii. Wyglądało to dość 
koniecznie a może nawet piedorzecznie; Ros- 
syanie wysyłają parlamentarza a swoją de 
strzelają bez przerwy na wszystkie strony * 
Około godziny 5 po południu pojawił a. 
parlamenturz rossyjski; na przyjęcie Jego 
ustawiono już przedtem zwykły namiot 20% 
nierski niedaleko młyna przy drodze prowa- 
dzącej do Sistowy. Nareszcie zjawił się ten 
parlameutarz. Miał on na sobie mundur po- 
rucznika; towarzyszył mu były pierwszy dra- 
gomau przy ambasadzie rossyjskiej W Stam- 
bule. Ze strony tureckiej jawił się putko- 
wnik T... (Tefvik bej) ze sztabu generalnego 
z swym adjutantem. Pułkownik mówi bardzo 
dobrze po francusku, w ogóle mają Turcy 
w swym sztabie generalnym oficerów, którzy 
mówia kilkoma językami: niektórzy z nich 
mówia bardzo dobrze po niemiecku. Rossyj- 
ski parlamentarz prosił. ażeby Osman basza 
pozwolił Rossyanom pochować poległych żoł- 
uierzy, których ciała gniją na polach dokoła 
fortyfikacyj tureckich. Osman basza kazał od- 
powiedzieć, że najchętniej pozwoli na to, ale 
pod następującemi warunkami: Ciała pole- 
głych żołnierzy rossyjskich zostaną zakopane 
przez żołnierzy tureckich; jeżeliby się to me 
zgadzało z zwyczajami rossyjskiemi, albo 
gdyby taki proceder sprzeciwiał się pojęciom 
religijnym, to każe Osman basza pochować 
poległych Rossyan plewnieńskim Bułgarom, 
współwyznawcom rossyjskim, przy asystency! 
duchowieństwa  sehizmatyckiego. Wojska 
rossyjskie mogą w przyzwoitej odległości 
przy patry wać się pogrzebowi i przestrze- 
gać, ażeby wszystko odbyło się według umo- 
wy, Rossyjski parlamentarz żądał koniecznie, 
ażeby wojska rossyjskie pochowały swych 
poległych towarzyszy. ale Osman basza ka- 
zał jm odpowiedzieć, że nie zezwoli ua to 
pod żadnym warunkiem, albowiem ciala pe- 
iegłych leżą zanadto blisko fortyfikacyj tare- 


ckich, W skutek tego rozbiły się rokowania. | 


nadmienił pierwszy 


dalszej pogadance : 
|. heen ystkich 


dragoman rosgyjski, że zna prawie WSZ 


i . P roS 2a 
aszów z wyjatkiem Usmana; PEAR JED 
czy nie mógłby się z nim widzieć: Dziwną 
gib) ` Curiosi- 


ię pretensye odrzucono oczywiście. tg: 
atis causa podam wam jeszcze jeden IiE" 
resnjący szezegół. Po ukończeniu rokowan 
Oficyalnych. przybrała pogadanka cechę pry 
Watna. Pułkownik T... zapytał parlamentarza 
A czego Rossyanie strzelają tylko ba Spr 
lale ; pa dómy osób pry wataych, spokoj- 
Rych, nie mających nie wspólnego z woj 


W szakż> Rossya utrzymuje, że prowadzi woj- 
ne w celach humauitarnych ? Dla czego ar- 
wlerzyści N0SSYJSCY strzelają na domy Bulga- 
rów. swych + przy mierzeńców ? Parlamentarz 
odpowiedział pa to. że niech tylko Turcy 
wrrwieszą DA szpitalach znak konwencyi ge- 
newskiej. a patychnnast przestaną Artylerzy- 
šei rosstjSCy strzelac do tych domów. „„Do- 
brze — odpowiedział ua to „pułkownik Pig 
tu. w Plewnie, nie ma ani jednego większe- 
go gmachu, W którym możnąby pomieścić 
znaczną liczbę chorych i rannych; musimy 
tedy chorych i rannych kwaterować po roz- 
maitych domach aoo w rozmaitych 
| cześciach miasta. ! wskutek tego musieliby- 
a wszystkich domach zatknąć 
binłe chorągwie"; = Tego nie wiedziałem — 
odpowiedział purlamentarz, T zawiadomię o 
tem natychmiast Wielkiego księcia*, Skutek 
zdanki i zawiadomienia o mej Wiel- 


tej poz e Ś 
ek ksiecia by! taki, Że na zajntrz padały 
naciski rossyjskie — granaty i szrapnele — 


Joszeze gęściej Di miasto. Wieczorem, około 
eodziny B; ścił się deszcz ini „Mimo 
fo przypuścihi Rossyanie szturm do fortyfika- 
cyi, położonej W kierunkn Bulgareni. Purey 
ouai Tal zadająć im znacze straty. Wal- 
ka trwała przeszła półtora godziny. 

4 października. Oddziať kawale- 
zyj tureckiej dotarł uż do Górnego Dubnika. 
(watujący KOZACY: którzy mieli nagromadzo- 

o „boże odstawić do Metropolu, pierz- 
Turków pozostawiając w ieh 
konnica ture- 


pn 


he iam „bo 
chli na widok 
rękach agromidzobe zapasy. i 
-ki sel wylał kilku Bnłgarew . którzy prze- 


ryw ali komunikacyę telegraliezną: odstawio- 


na ich do Plewny. | l 
5 październi ka. Wysłano ztąd do 
pubnika pułk kawaleryj, an D) 


(Górnego R RE 
Oddział ten ma zająć 


batalionów piechoty- 
A miejscowość a to w coln utrzymania “wo- 
bodnej komunikacyi, nadeszła bowiem wia- 
domość, że Szefket basza nadciąga z 20 ba- 
talionami. Oddział ten ma także sprowadzać 
ztamisd do Plewny zapasy zboża odebiane 
Rossyapom W duiu wczorajszym. 
"© Kilka 


wozów 


: 


użdziernika, 
naładowanych zbożem, 


tysięcy 
odebranem 
wprowadzono dziś do 


R 4 b. m. i 

Plewny. Pogoda vie sprzyja nam: deszcz 
leje bez przerwy: przytem dmie wiatr mro- 
Źny a na ulicach many istne morze błota. 
W nocy pouowili Rossyanie atak na główuą 
fortytikacyę ale jak zwykle zostali odparci z 
znacznemi stratami. pozostawiając zabitych 
na polu. Nad ranem ponowili atak z tym 
samym skutkiem. Dzisiaj padał śnieg po raz 
pierwszy w tym roku. 

5 „uździernika. Dzisiaj m eliśrmy 
dzień wesoły. Z Sofii nadeszła poczta turecka; 
przywiozła nam wiadomości od krewnych i 
przyjacioł a zarazem dzienniki, pomiedzy in- 
nemi Neue fr. Presse. Droga do Sofii jest 
więć wolby i zostanie nią zapewne przez 
dłuższy czas. Deszcz pada ciągle. Pożałowa- 
nia gedni są żoluierzy tureccy, którzy po ea- 
Jych nocach muszą stać na czatach w rowach 
napełnionych wodą i błotem i nie mogą ru- 
szyć Rig z miejsca. W nocy bowiem nie ma- 
my nigdy spokoju; starają się o to Rossya- 
nie... l pod tym względem uwydatniają się 
wybornie Żołnierza 
jest ou wytrwały na zunoje tego rodzaju i 
chociaż znużony, idzie do boju, bo na sztan- 
darze jego jest wypisane, że ma bronić oj- 


przymioty tureckiego; 


czyzny, religji i rodziny swojej przed giau- 
rami moskiewskim (Moskov Djaw); taką 
nazwę padali Turcy w czasach ostatnich Ros- 
Syauom, 

. 10 października. Dzisiaj popełuduiu 
wjechał Szefket busza do Plewny w towa- 
rzystwie dość znacznego oddziału Ózerkiesów. 
(i Ćzerkiesi różnią się od swych rodaków 
tem. że są wojskowo wykształceni i mają 
całkiem odmienny, powiedziałbym nawet, 
bardzo gustowny strój. Na głowach mają 
czerwone czapki ekladane barankami; strój 
ieb składu się z ciemnych obcisłych mun- 
durów i Szarych pantalonów. Dywizya Szef- 
keta baszy, składająca się z 18 batal onów 
piechoty s z nią bardzo znaczna liczba wo- 
zow uapelujonych amunieyą i prowiaatem, 
przybędzie do Plewny dopiero jutro. Z tą dy- 
wizyą przybędzie fakże 7 angielskich lekarzy, 
wysłanych Prz z jakieś angielskie towarzy- 
stwo. Ci lekarze mają ze sobą swe własne 
wozy ambulansowe i wszystkie narzędzia 
chirurgiczna, Obiegalu dziś po Plewnie po- 
gloska, że Rossyanie wycofali bardzo znaczną 
część swych dział z okopów ; jest to wiado- 
mość dość prawdopodobna albowiem na wy” 
padek porażki nie mogliby oni Z powodu 
bezdeniego błota zabrać ze sobą ciężkich 
dzial pozycyjnych. 


(iżossyanie, Turcy i Bułgarzy): 

Podajemy trzecią i ostatnią część arty- 
(kula p. Archibalda Forbesa, traktująca 0 
| Bałgarach. mianowicie tych, którzy mieszka- 
[ją na północ od Balkanu. „O ile poznałem 
| Bułgarów. mówi p. Iforbes, posiadają on! w 
| daleko mniejszym niż którykolwiek my 
,SZCzep, Owe przymioty, które jedynie mogą 
` budzić Syfipatyg i interes. Ale i u Bułgarów 


a? mianowicie zas u wieśniaków można znaleźć 
a e ~ 7 b 
Gzzeta Lwowska z dnia 7 listopada 1877 


d 


niejedną piękną stronę. Przez wytrwała pra- 
cę, doszli oni do dobrobytu, co im poczytać 
należy za zasługę. Bułgarzy dobrze wycno- 
dzą na tem, że choć tylko zimieuią sa chrze- 
ścijanami. O ile mogę sądzić, to Bułgar swój 
chrześcijanizm głównie tem okazuje, że sie 
żegna, gdy odbija od brzegu, każąc sobie 
za przewiezienie przynajmniej podwójnie 
zapłacić, mimo że wzywa Boga za świadka. 
iż żądając lak małego „Wynagrodzenia musi 
się koniecznie zrujnować. Mówiłem już o do- 
brobycie Bułgarów przed przybyciem ich 
„oswobodzicieli*. Turcy i Bułgarzy mieszkali 
osobno. Bułgar musiał się niekiedy śmiać 
szydersko, gdy spoglądał na dość puste sto- 
doły swego tureckiego sąsiada. Wieś rojfa 
się od bułgarskiej nierogacizny, która swo- 
bodnie sobie bujała po tmreekiej dzielniey 
dopóki muzułmańskie psy jej nie wypędziły. 
Jeśli w miastach i większych wsiach Bał- 
gar musiał cierpieć krzyk muezzina, to z 
drugiej strony Turek musiał znosić głos 
dzwonów, który się odzywał z błyszczących 
wież wspaniale ozdobionych chrześcijańskich 
kościołów. Jeżeli kiedykolwiek  jąki szezep 
byl obowiązany do głębokiej wdzięczności 
to przedewszystkienm Bułgarzy powinni dali 
okazać się wdzięcznymi Turkom za pobłażli- 
wość, jaką ci okazali względem Bułgarów 
gdy w ostatnich dniach czerwca j w lipcu 
cofali się przed Rossyanami. Ów osławiony 
„barbarzyniee turecki“ zachował sie wzoje- 
dem Bułgarów równie pięknie, jak owa ra- 
szła niemieckiego wojska, która pod Manteuf- 
fem wyszedłszy z Verdun maszerowałą przez 
urodzajną Lotaryngię i przekroczyłą nowa 
granicę dzielącą na dwie części pobojowisko 
grawelockie. A jak się Bułgarzy odyłaci]i za 
tę pobłażliwość? W ehwili, gdy ostatni Tu- 
rek opuścił Sistowę,  bulłgarscy mieszkańcy 
tego miasta zaczęli plądrować i burzyć mie- 
szkania opuszczone przez Turków, Tradno 
sobie przedstawić coś smutniejszego na wi- 
dok, jaki przedstawiała dzielnica turecka Sj- 
stowy, gdy w dwa dui po przeprawie przez 
Dunaj do niej przybyłem. Starszyzna miasta 
starała się wobec mnie zmniejszyć ohyde 
tej zbrodni. Oddaliwszy się od nich, udałem 
się na minaret zburzonego i zbezczegczonega 
meczetu, z którego wierzchołka mógłem ob- 
serwować, jak młodzież bułgarska prowadziła 
dalej swe dzieło zniszezenia w domach leża- 
cych poza miastem. W każdem mieście. w 
każdej wsi, z których uciekli Turcy, domy 
ich zostały zniszczone, chaty czerkieskie spa- 
lone, | 

Chee jeszcze pomówić kilka słów o 
walce pomiędzy Turkami i Bułgarami, stoją- 
cej w związku z oporacyami generała Gurko 
na południe od Balkanu. Wprawdzie opowia- 
dam tylko to, eo sam slyszałem, ule bezpo- 
średniejszych į lepszych nstnych  iuformacyj 
nikt mieć nie może. Bułgarzy prosili Rossyan 
o brań, a otrzymawszy jè napadali Noga 
ków, aby się pomścić w okropny O A 
krzywdy doznane w poprzednim roku. y Dr 
raźuie oświadezam, że ich z tego powodu 
bynajmniej nie potępiam : nie ganię PAR: 
nie chwalę nikogo, ale to twierdzę, że wszysto, 
czego się dopuścili Tarey, przyszedłszy mua 
powrót w posiadanie owych okręgów, podług 
wiarygodnych świadectw nie było ani Az 
włos okrntniejszem od tego, czego Gig Wor 
puszezali ua Turkach Bułgarzy. dopóki blysz- 
czała gwiazda generała Gurko. Barbarzyniee 
inszcząc się postępował jak dziki, a chrześc” 
Janin, odpłacając się za krzywdy doznane w 
poprzednim roku, postąpił sobie zupelnie 
tak samo. Po jednej „okropności“. następia 
druga. Oi, którzyby ehcieli uniewipnić But 
gurów, twierdzą, že Bułgarzy nie dopuszczali 
się przynajmujej gwałtów na kobietach. 
Wręcz przeciwnie należałoby wnosić 2 bistoryi 
owych czterech sióstr żydowskich, ktore w 
oczach umierającego ojea zostały napadnięt» 
przez całą zgraję bułgarskich łotrów.” 


(Proces Nihilistów.) i 

Wielki proces polityczny Z powodu wół 
hilistycznej propagandy w Rossi, rozpocz% 
się 30 października w sali sądu WO 
w Petersburgu. Czerpiemy 0 nim Z zak 
Urzgęd. następujące szczegóły : DA A 
cami obwinionych znajduje się także dr. m: 
sowicz. Po zagajeniu posiedzenia „przez bez: 
zydującego i wymienieniu oskarżonych, co 
do których proces albo umorzono, albo od- 
roczono, adwokat przysięgły Spasowicz wyka- 
zy wał, Że posiedzenie wbrew prawu odbywa 
się przy drzwiach zamkniętych, a nadto w 
sali nie ma dość miejsca dla publiczności ; 
żądał więc w imieniu obrony, ażeby spra- 
wa toczyła się przy drzwiach otwartych i 
w lokalu obszerniejszy m. Oświadczenie to p. 
Spasowicza popierał adwokat Gerard. Pre- 
zydujący objaśnił, że posiedzenie jest publi- 
czne, ponieważ przy zagajcmu go Lie zapo- 
wiedział, iż będzie przeciwnie, oraz że pu- 
bliczność znajduje się na posiedzeniu, o ile 
miejsce na to pozwala. Następnie obrońca 
Spasowiez ponownie domagał się obszerniej- 
szego lokalu na odbywanie posiedzeń, ażeby 
można było wpuścić więcej publiczności; 
wymieniał salę przechodową sądu okręgowe- 
go, i wzmiankował, że można znaleźć sto- 


sowny lokal w innych gmachach stolicy, | 


aan O Z A w | e 


Prezydujący objaśnił, że io uie wchodzi w 


zakres obowiązków wydziału specyalnego, że 
i 


zajęcie sali przechodowej sądu okręgowego 
rówiałoby się zawieszeniu wszelkich posie- 
dzeń tego sądu na czas procesu politycznego, 
a nareszcie, że posiedzenia senatu mogą się 
odbywać jedynie w gmachach sądowych. 
Następnie załatwiono formalności co do 198 
obecnych oskarżonych i nieobecności niektó- 
rych świadków. Kiedy towarzysz naczelnego 
prokuratora zawnioskował , iż nieobecność 
owych świadków może nie zawadzać śledz- 
twu sądowemu, oskarżony Czerniawski o- 
świadczył w imieniu własnem i w imieniu 
swych torwarzyszy, że skoro obwinieni są 
ozbawieni jawności sądu, z powodu braku 
miejsea dla publiczności w sali, przeto nie 
życzą sobie nadal dobrowolnie przybywać 
na posiedzenia. Prezydnjący rozkazał wypro- 
wadzić Czerniawskiego z sali; lecz kiedy ten 
rozkaz wypełniano, iuwi oskarżeni zaczęli 
krzyczeć: „Niech wszystkieh wyprowadzają |“ 
Naówczas prezydujący rozkazał wszystkich 
wyprowadzić z sali, i oświadczył, że zawie- 
sza posiedzenie do środy 1 listopada w po- 
łudnie. Podczas wykonywania rozkazu usu- 
nięcia wszystkich oskarżonych z sali, niektó- 
rzy z nich objasnili, że nie solidaryzują się 
z oświadczeniem Ozerniawskiego i pragną 
dobrowolnie znajdować się przy wprowadze- 
niu rozprawy. Groniec Urzęd. zapowiada, iż 
akt oskarzenia ogłosi po przeczytaniu go 
przed sądem, krótkie wiadomości o posiedze- 
niach drukować będzie w miarę przebiegu 
sprawy; szczegółowe zaś sprawozdanie steno- 
graficzne Z powodu rozległości sprawy będzie 
osobno wydrukowane. 


c 


KRONIKA 


— W pulkach galicyjskich 
mianowani dalej rotmistrzami I klasy poruczni- 
cy: Jerzy hr. Jellaczie Bużim z pułku dra- 
gonów nr. IŻ przy pułku ułanów nr. 8; Al- 
fred Ziętkiewiez przy pułku huzarów nr. 5; 
Ernest br. Hagen z pułku dragonów nr. 12, 
przy pułku dragonów nr. 9 i Sylwiusz & m o- 
lak przy pułku ułanów nr. l. 

Porucznikami mianowani podporuczniey : 
Klemens Gadolla przy pułku ułanów nr. 2; 
Alfred Mayer Montearabico przy pułku ułanów 
nr. 11; Adolf Forer przy pułku ułanów nr. 3; 
Kazimierz Ohłędowski przy pułku ułanów 
nr. 3; Zbigniew Horodyński przy pułku u- 
łanów nr. 4; Henryk br. Kulmer przy pułku 
ułanów nr. 1; Józef Souczek przy pułku u- 
łanów nr. 7; Emilian Kleeberg przy pułku 
dragonów nr. 10; Stefan Dill przy pułku u- 
łanów nr. 7 i Karol Preu przy pułku ułanów 
nr. 6. 

Podporucznikami mianowani kadeci (za- 
stępcy oficerscy): Franciszek Fleischer z puł- 
ku dragonów nr. 7, przy pułku dragonów nr. 
9; Karol Hugel z pułku ułanów nr. 3, przy 
pułku ułanów nr. ll; Artur Brzozowski 
z pułku ułanów nr. 2, przy pułku ułanów nr. 
l; Józef Michanowich przy pułku ułanów 
6; Ludwik Przyborski z pułku dragonów 
nr. 2, przy pułku dragonów nr. 12, Ignacy 
Zakrzewki przy pułku dragonów nr. 10; 
Jerzy Przyborski przy pułku dragonów 
nr. 7; Edward König z pułku ułanów nr. 8 
przy pułku ułanów nr. 12 i Antoni Melisch 
przy pułku ułanów nr. 8. 

W oddziałach artyleryi mianowani kapi- 
tanami II klasy porucznicy: Szymon Helm 
przy batalionie artyleryi fortecznej nr. 6 oraz 
przy składach artyleryi w Krakowie; Wacław 
Maxner z pułku artyleryi polowej nr. 4, 
przy pułku artyleryi polowej nr. 9; Karol Pro- 
chaska przy pułku artyleryi polowej nr. 2. 
adjutant dyrektora artyleryi w Bernie Edward 
Beschi z batalionu artyleryi fortecznej nr. 10, 
przydzielony do wojskowego komitetu techni- 
cznego i administracyjnego, przy pułkn artyle- 
ryi pol. nr. 9. 

Porucznikami mianowani 'podporuczniej : 
Bmil Lotosehek, Leopold Krzepela, 
Wilhelm Lang i Alojzy W id m ar przy pułku 
artyleryi polowej nr. 9; zaś  podporueznikami 
kadeci (zastępcy oficerscy): Karol Formanek 
przy batallonie artyleryi fortecznej nr. 6; Kon- 
stanty Heinrieh przy pułku artyleryi polo- 
wej nr. 9: Wilhelm Milaczek z pułku ar- 
tyleryi polowej nr. 9, przy pułku artyleryi po- 
lowej nr. 4: Alojzy Sentner przy batalionie 
artyleryi fortecznej nr. 6; Rudolf Breith 
przy pułku artyleryi polowej nr. 9; Karol E- 
mes przy batalionie artyleryi fortecznej nr. 6 
i Marcin Wenig przy pułku artyleryi polo- 
wej nr. 9. 


— Posiedzenie Rady miej- 
skiej odbędzie się jutro o godzinie 6tej wie- 
czorem. Na porządku dziennym między innemi: 
sprawa zakupna gruntu przyległego do rzeźni 
miejskiej od pana Roberta Domsa. Do uchwały 
w tym przedmiocie potrzeba obecności przynaj= 
mniej 50 członków. 

= Bociąg osobowy rossyjski. ran- 
ny, łączący Odessęe z Podwołoczyskami, który 
w skutek braku wagonów przestał był kurai 


wać „ został w tym miesiącu 
wTócony. Ruch podróżnych 
znaczny, 


znowu przy- 
jest bardzo nie- 


= — W teatrze dziś „Oboje“, obrazek 
sceniczny wżŻaktach J. Zacharjasiewieza i „Na 
nerwowe panie", komedya w 1 akcie Henriona, 
Przekład Lecha Nowakowskiego. 


* Morderstwo. 
na poniedziałek zamordowano w Sądowej Wi- 
szni starozakonnych małżonków Dawida i Cha- 
jẹ Altman. Zbójey zabrali wszystkie koszta- 
wności, bieliznę i suknie z pomieszkania ga- 
mordowanych, Według doniesienia, jakie w 
drodze telegraficznej tutejsza c. k. policya ode- 
brała, jeden z sprawców tej zbrodni jest wzrostu 
średniego, z czarnym krótko strzyżonym zaro- 
stem na twarzy, silnej budowy ciała, mający o- 
koło 30 lat; drugi wzrostu niskiego, bez zaro- 
stu na twarzy, z dlugiemi włosami, liczący 0- 
Koło 22 lat: obaj ubrani byli jak zwykle włó- 
częgi. Morderców do tej chwili nie przytrzy- 
many, 

* Straż policyjna przytrzynała 
przedwczoraj na ulicy Zółkiewskiej Ściganego 
listami gończemi izraelite Borla Herolda z Kry- 


stynopola. gdy najętą fornalką wjeżdżał do mia- ! 


sta. Z listu po żydowsku pisanego, który przed 
gmachem policyi w kawałki podarł, okazuje się. 
że Herold przybył do Lwowa w zamiarze sko- 
munikowania się z jednym ze złodziei w tutej- 
szem więzieniu pozostających, który w sądzie 
nader niekorzystne dla Herolda miał poczynić 
zeznania, Herold należał do szajki złodziei, tru- 
dniącej się kradzieżą koni ua większą skalę w 
Rossyi i Galicyi. Konie skradzione uprowadzano 
przez granicę z jednego kraju do drugiego. He- 
Told zostaje właśnie w śledztwie za kradzież 
sześciu koni, które uprowadzono z pastwiska w 
Staubkach na Wołyniu. 


Akademia mmiejctności. 
Dnia 31 października odbyło się posiedzenie 
pełne prywatne akademii umiejętności pod prze- 
wodnictwem prezesa dra Majera. Z zamiejsco- 
wych członków przybyli: dr. A. Małecki, „dr. Z. 
Węclewski, dr. I. Szaraniewicz, dr. W. Zmur- 
ko i dr. F. Strzelecki. Prezes zawiadomił o 
sprawach bieżących. Doszedł z p. Teodorem 
Rychlickim ostateczny układ względem ewalua- 
cyi zapisu imienia Rychlickich na rzecz akade- 
mii umiejętności uczynionego, za sumę 40.000 
zł.. z których 20.000 p. Teodor Rychlicki uiścił 
w bieżącym roku, 10.000 zł. zobowiązał się 
zapłacić w 1878, a 10.000 po śmierci swej 
przeznacza. Prezes wyraża uznanie dla postępo- 
wania p. T. Rychlickiego w tej sprawie, świad- 
czącego o najlepszych jego chęciach i szlache- 
tnem usposobieniu dla celów naukowej insty- 
tucyi. — Przedstawił następnie prezes stan 
sprawy drugiego zapisu, śp. J. Szaluya, z któ- 
rego dotąd fundusze akademii żadnej nieodnio- 
sły korzyści. Powzięto więc na wniosek prezesa 
uchwały tyczące się dalszego prowadzenia spra- 
wy szczawnickiej. — Zawiadomiono zgromadze- 
nie o wygotowanym dla wydziału krajowego 
projekcie instrukcyi dla archiwum grodzkich i 
ziemskich w Krakowie i Lwowie, w myśl te- 
gorocznej uchwały sejmowej pod zarząd krajowy 
przechodzących. — Zbiory A. Schneidera we 
Lwowie w myśl uchwały tegorocznego podo- 
bnież sejmu dostają się akademii, która aż do 
wypłaty ciężącego na niej dłngu, umieszcza je 
w zakupionej kamieniey sąsiedniej za wynagro- 
dzeniem funduszu krajowego, po pięciu latach 
zaś do zbiorów swoich włączy. Z znaczniejszych 
darów otrzymała akademia: od p. Skirmunta 
z Litwy, szachy roboty p. Heleny Skirmunto- 
wej. umieszczone w muzeum akademii; od hr. 
Zofii z Branickich Potockiej, posąg Kopernika 
z białego marmuru, dłuta Wal. Gadomskiego, 
który przyozdobił gmach akademii. Na piede- 
stale posągu umieszczono przesłany napis: „0- 
fiara hołdu i czci dla akademii umiejętności, 
złożona w myśl i z woli Adama Potockiego * 
Z Warszawy otrzymała akademia od bezimien. 
nego ofiarodawcy 6000 rubli w papierach war- 
tościowych, których kupony do dożywotniego 
użytku ofiarodawcy zatrzymane zostały. 


— © falszowanie banknotów 
podejrzanych kilkanaście osób aresztowano w 
Peszcie. U poszlakowanego fotografa Nowaka 
odbyto rewizyę. Podrabiane banknoty były 50- 
reńskowe. 


|. — Mały przyjaciel zwierząt. 
Paryskie stowarzyszenie ochrony zwierząt zwy- 
kło co roku rozdawać cały szereg premii po- 
między osoby, które w jakikolwiek sposób po- 
łożyły zasługę około ochrony zwierząt. Nagrody 
takie uzyskują po największej części dzięci. W 
roku bieżącym pomiędzy innemi otrzymał pre- 
mię chłopczyk, o którym sprawozdanie zarządu 
Stowarzyszenia opowiada co następuje: Mały 
Frangois Edmund Maussire doprowadził do 
tego, że umie przyswajać jaskółki. Cztery pary 

ptaszków od pięciu lat budują sobie 
gniazdka na pułapie jego pokoiku sypialnego i 
ylęgły tam 272 młodych. O pewnej porze roku 
era się w gościnnym pokoiku Maussire'a cała 
rużyna jaskółek, a chwila odlotu tychże na 
; ę jest prawdziwie wzruszającą, gdyż ptaszki 
A legotem swym formalnie żegnają swego mlo- 
go przyjaciela i jak by go chciały upewnić, 
„0 wiośnie znowu skorzystają z jego gościn- 


— Bzezereść. Na placu zamkowym 
Berlinie jakiś urwis ściągnął z wozu banku 


stał bezzwłocznie przed urzędnika policyjnego. 


pie. „Złodziej z profesyi*, 
wahania zapytany. 


kiej kompanii handlowej, dr. Rink, wielce zaj- 
mujacy odczyt © sprawozdaniu z podróży i przy- 
gód dzielnego Grenlandczyka, nazwiskiem Hans 
Hendrik, który brał udział we wszystkich osta- 
tnich wyprawach do cieśniny Smitha. Hendrik 
sam ułożył owo sprawozdanie w narzeczu gren- 
landzkiem, a to z pobudki gubernatora Pólno- 
cnej Grenlandyi. W roku 1858 Amerykanin 
Kane, przybywszy do grenlandzkiej osady Fis- 
kernis upodobał sobie Hendrika, który był 
chłopcem jeszcze, i zabrał go z sobą na morze 
Lodowate. Okręt Amerykanina ugrzązł w lodach 
i Kane na łodzi powrócił do Grenlandyi, Hen- 
drik zaś pozostał u Eskimów nad cieśniną 
Smitha i tam się ożenił. W roku 1860 towa- 
rzyszył wyprawie polarnej Hayesa, a w roku 
1871 Halla. Z żoną i trojgiem swych dzieci 
znajdował się pomiędzy dziewiętnastu owemi 
| osobami, które przez sześć miesięcy płynęły z 
falą na górze lodowej, aż w końcu cudem pra- 
wdziwym okropny ten statek dowiózł ich do 
wybrzeży Nowej Fundlandyi, zkąd dostali się 
okrętem do Stanów Zjednoczonych Hendrik, wró- 
ciwszy do swej ojezyzny, znowu w r. 1875 dał 
się zaciągnąć do uczestnictwa w wyprawie pod- 
biegunowej kapitana angielskiego Naresa. Przy- 
gody swoje opowiedział dzielny ten żeglarz w 
sposób prosty wprawdzie, ale zdradzający re- 
fleksyę i uczucie. Najciekawszym epizodem ob- 
szernego opisu ma być półroczny pobyt Hen- 
drika z rodziną na pływającej wyspie lodowej. 
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GOSPODARSTWO 1 HANDHI 


ao e n are CC e e e a 


Nafta i okowita. 


|-| Wiedeń, 4 listopada. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej.) Ostatnie sprawo- 
zdanie nasze z handlo naftą zakońezyliśmy 
słowy następującemi: „Znajdujemy się obe- 
cenie poniekąd w stadyum |rzesilenia z wi- 
dokami polepszenia. ktore wszakże uwyda- 
tniają się tak słabo, że budować na niech nie 
można”. Jak słuszne było to zastrze enie, 
dowiódł nam tydzień co dopiero ubiegły, któ- 
ry nietylko w  niweez obrócił owe widoki 
polepszenia, które zapowiadały się w końcu 
tygodnia poprzedniego, lecz nadto sprowa- 
dził znaczną zniżkę na targowiskach tak 
amerykańskich jak europejskich. Nawet na- 
sze targowisko, które najwiecej pokazuje 
energii w opierwin się 'Henaturalnej zniżce. 
nie mogło utrzymać swojej zwyżki, bardzo 
nieznacznej zresztą, i w ciągn tygodnia ubie- 
g ego cofnęlo się niżej najgorszych notowań 
tygodnia poprzedniego: notowano mianowi- 
cie w środę i czwartek 10.20 zł. W swej 
pochopnośćci do zwyżki skorzystało z pier- 
wszych oznak polepszenia i od piątku notuje 
znów cenę Nieznacznie WYŻSZĄ, która jednak 
nie dorównywa jeszcze notowanin z zeszłej 
niedzieli. Większe różnice pokazują sje na 
wszystkich innych targowiskach. mianowicie 
na amerykańskich. z których właśnie idzie 
impuls do zniżki. Po suke sach spekulaeyi 
zwyżkowej — bo spekulacyjny charakter no- 
towań amerykańskich dziś więcej niż 


| jest 
kiedykolwiek widorziy — kontrmina obcho- 
dzi dziś w Nowym Jorku swoje tryumfy. 
Notujemy : - 
w Wiedniu d. 28 paźdz. 10.35, d. 4 listop. 10.25 zły. 
w Bremie d. 27 13.80, 4 12.60 mrk. 
w Now. Jor. „ 27 ES s» Bo „ e a 
Co do handlu okowitą. targowisko 
nasze znajduje się wciąż w sytuacy: bardzo 
szczęśliwej. W pajpoważniejszej może części 
poważnego dziennika Journal dis Débats. bo 
Ww sprawozdaniu gieľdowem , czytaliśmy kie- 
dyś na początku r. b. wierszyk następujący : 


n n 


n 


Is étaient quatre 

Qui voulaient se battre 
ily in avaint trois qur ne le voulaient pas; 
Le quatrieme ne gen souciuił pas, 

Ce qui wempëche pas 

Qw ils étaient quatre 

Qui voulaient se battre. 


Niech nas osłoni powaga akademickie- 
go dziennika paryskiego przed zarzutem pro- 
funowania tego działo Gazety Lwowskiej 
powtarzaniem dowcipów . choćby najdowci»- 
niejszych, Ale owo „le quatrième ne s'en 
souciait pas“ jest właśnie podstawą szezęśli- 
wej sytuacyi targowiska tutejszego co do 
handlu okowitą, Pierwsze ożywienie w Irans- 
ukcyach i pierwsza zwyżku w eeuach masta- 
piła dopiero w skutek znacznego popytu dla 


| brało fizyoguomię. aż 
wy popyt nowe sprowadził ożywienie i nową 
|zwyżkę. W ciągu tygodnia co dopiero ubic- 
glego znów zmniejszyły się obroty, cena do- 


głównego beczułkę, która zawierała 1000 mark. 
Schwytany na gorącym uczynku, stawiony Z0- 


„Kto pan jesteś?* zapytuje urzędnik na wstę- 
odpowiedział bez nuje finktnacya z weiąż przeważająca ten- 
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znała znów zniżki; ale oto dzień wezorajszy 
przynosi nam nową zwyżkę 
teadencyą, W Paryżu natomiast i ua targo- 
wiskach niemieckich ustawicznie jeszcze pa- 


jdencyą ku zniżee — a nie przerażającą, jak 


y | położył zecer 


| 
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amarenean 
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w sprawozdaniu  ostatniem. 
choć niebardzo może się pomylił, bo rzeczy- 
wiście w porównaniu z niedaleką przeszło- 
ścią zniżka w Paryżu wynosi już 6 frk., a 
podobuie ma się rzecz w Niemczech. Tuj 
tam zreszta tydzień końezy się małem po- 
lepszeniem, bez powetowania jednak tego. co 


strac ły ceny w biegn tygodnia. Oto noto- 
wania porównawcze: 

Wiodeń, 27 paźdz. 34.25— 34.50 d. 3 listop. 35 zł. 
Poszt, w o w .88—834%=, n 33.50 —34 „ 
Wrocław, „ — „oe ma k 
(Na termin listopadowy notuje Wroeław 48.50 mrk.) 
Szczecin, 27  „ 48.70 p n 48.2) „ 
Berlin, o, 20 AR 48.50 » 
Paryż, „ 60 „  „ 58.50 frk. 


— Wiedeń. 5 listopada. Zdaje Się, 
Że uiezadlugo powinny zacząć już nstępować 
tradności wynikłe dlu tutejszego targu na 
bydło z panującego w wielu okolicach pomo- 
ru. Dziś bowiem trzeci tydzień upływa, 0d- 
kąd przybajmniej w dolnej Austryi nie stwier- 
dzono nowego wypsdku zarazy. Na targ dzi- 
siejszy spędzouo bydła: z Galicyi 1385 sztuk, 
4 Węgier 1562, uiemieckiego 315, razem 
5262 sztuk, czyli o 6 sztuk więcej niż dziś 
tydzień. Targ zakrawał z początku ua zua- 
czue ożywienie, póki nie było jeszcze całego 
spędn, wnet atoli uastąpifa niechęć, a ceny 
doznały zniżki o 44—1 zł. w porównaniu z 
zeszłoiygodniowemi. io tej pory (do godz. 
12) dużo też jeszeze jest towaru niesprzeda- 
nego. Płarono: galicyjskie opasy 55—57 Zł, 
węgierskie 54—61 zał, niemieckie 55—60 
zł., galicyjskie i besarabskie woły z pastwis- 
ka 40—53:50 zt.. serbskie 46—52 wł. za 100 
kilo ż. w. 


Z 


TEATRU WOJNY 


Lwow, dmiu 7 listopada. 


Operacye rossyjskie nad rzekami Wi- 
dem i iskerem na zachód i południe od Ple- 
wiy prowadzone są systematycznie i nie na- 
potykają prawie żadnego opora. Całe podgó- 
rze bałkańskie aż do źródeł Skita, Panegi 
(Kemer), Widu i Iskeru roi się od Kkawaleryi 
rosyjskiej, której pojedyńsze oddzialy zbil- 
żyły się już o jeden dzień marszu do Orha- 
nia. Kolmmiia piechoty rossyjskiej z Łowaczu 
zująwszy 1 b. m. miasteczko Tetewen. połą- 
czyła się nazajutrz z aryergardą generała Gur- 
ki, która zajęła pozycyę u półuocnego ujścia 
wąwozu jabłoniekiego (na drodze do Orha- 
niu), W tym samym dniu odddział dragonów 
roszyjskich z Telisza, przeprawiwszy się 
przez lsker, obsadził wieś Dzaryłowo nieda- 
leko Komarewa, w okolicy źródlisk Tskeru. 
Z Dźuryłowa do miasta Wracy. położonego 
w wąwozie rzeki [skeru jest tylko cztery miie. 
Dnia 2 listopada wreszcie dotarł generał Ozer- 
win aż do Peszterny uad Białym Widem, u- 
skuteczniająć połączenie pomiędzy oddziałami 
zajmującemi Turski Isvor i Jablonice. Pod- 
czas gdy w ten sposób Rossyanie w przecią- 
gn kilku dni zyskali dużo terenu na poła- 
dnin i uniemożliwili Szefketowi baszy wszelki 
ruch zaczepity, została Plewna także od strouy 
połuocno-zachodniej ściśle osaczoną, a to przez 
1szą dywizyę rumnńską pod dowodztwem puł- 
kownika Slaniceanu. która oszańcowawszy się 
pod wsią Ganreni między Iskerem a Widetm 
podała rękę gwardyom rossyjskim w Górnym 
Dubuiku. Osman basza jest więc w tej chwili 
zupełnie osaczony a to przez następujące 
wojska: W stronie północno-zachodniej i pół- 
nocnej stoją $ dywizye rumnńskie, z których 
pierwsza na lewym brzegu Widu pod Gau- 
reni, druga i trzecia na prawym brzegu tej 
rzeki s czwarta w rezerwie — razem 80.000 
ludzi. Z Rumunami łączą się od wschodu 
czwarty i dziewiąty korpusy rossyjskie w siłe 
około 30.000 ludzi, a z temi dwie dywizye 
Skobelewa liczące teraz około 8.000 ludzi — 
wreszcie dwie dywizye piechoty gwardyjskiej 
(1i 8) pod komeudą Gurki, dywizya kawal- 
leryi i strzelców gwardyi, brygada kozaków 
kaukaskich, kawailerya korpusów 419, wresz- 
cie brygada dragouów Laskarewa — summa 
summarum 100.000 ludzi i 400 dział polo- 
wych. 

Jakiemi siłami rozporządza Osman ba- 
sza, nikt dokładnie powiedzieć nie jest w 
stanie. Według tureckiej ordre de batadlle 


południe Plewny) złożona z 


część swych żołnierzy. Razem może mieć 


z bardzo stalą | Osman basza do dyspozycyi co najwięcej 94 


batalionów piechoty po 400 ludzi, 20 szwa- 
dronów po 100 ludzi — razem około 40.000 
kombatantów ze 120 działami. 

Köln. Ztg. rozważa szanse, jakie armia 
Osmana baszy może mieć przy ewentualnej 
próbie przebicia się przez otaczające ją siły 

| rossyjskie. Osaczenie Plewny, aczkolwiek zu- 

i pełne, nie jest przecież tak szczelne, jak n. 
p. osaczenie Paryża lub Metzu w r. 1870, 
kiedy Francuzi, którykolwiek by obrali kie- 
ranek, wszędzie mieliby do czynienia Z ca- 
łym korpusem armii niemieckiej, który w do- 
brze ufortyfikowauej pozycyi mógł stawić 
opór aż do nadejścia posiłków z sąsiedniej 
pozycji. Takie osaczenie Plewny jest możli- 
we tylko po stronie wschodniej i południo- 
wej. W kierunku półaocnym i półuocno-za- 
chodnim mogłaby armia turecka wymaszero- 
wać prawie bez walki, a na drodze sofijskiej 
miałaby do czynienia tylko z jednym korpu- 
sem gwardyi, który przed nadciągnięciem po- 
siłków z prawego brzegu rzeki Widu mogła- 
by zgnieść przewagą liczebną. Wymawsz Tur- 
ków z Plewny, zdaniem Köln. Ztg., byłby 
połączony z uiebezpieczeństwem tylko wtedy, 
gdyby został przedwcześnie zdradzony, gdyż 
w takim razie wojsku rossyjskie z prawego 
brzega rzeki Wida moglyby uderzyć na nich 
z flanki. Przez zręczne dyspoyycye i u trzy- 
manie planu w tajemnicy można jednak uni- 
kuąć tego niebezpieczeństwa, armia turecka 
wyszedłszy z Plewny w nocy, może o świ- 
cie stauąć pod Górnym Dubnikiem (oddalo- 
nym tylko o 19 kilometrów) w pełnym szy- 
ku bojowym. Ciężkie działa pozycyjne na 
szańcach i pewną część armii, przeznaczoną 
do zamaskowania odwrotu, musiałby Osmau 
basza oczywiście poświęcić, ale byłoby to ni- 
czem w porównaniu z korzyścią, wynikającą 
z ocalenia gros armii plewnieńskiej.* 

Takie torowanie sobie drogi przez za- 
stępy uieprzyjacielskie jest zresztą ostateczno- 
ścią, której Osman basza może jeszcze uni- 
kuąć zdoła. Przedewszystkiem brak wszelkich 

dat pewnych o zaprowieutowabiu Plewny 
tac dalece, że podezas gdy jedui mówią o 
wyczerpaniu zapasów najdalej za 8 dni, inni 
zapewniają, że zapasy te na 2 miesiące wy 
starczą. Biorąc juste milieu jako najbliższe 
prawdy i przypuszczając. że Plewna zaopa- 
trzona jest w żywność jeszcze na miesiąc, 
możnaby wziąć w rachubę także szansę od- 
sieczy. Mehemet Al basza wylądował w 
czwartek w Salonice a dziś znajduje się już 
niezawodnie w Sofii. Missyą jego jest wido- 
cznie zorganizowanie armii, przeznaczonej na 
eswobodzeuie Plewny, w którym to celu nie- 
zuwodnie czynione będą największe wysile- 
nia. Mamy przekonanie, że Mehemet Ali w 
przeciągu dni 14 zdoła zebrać w Orbanie 
50-tysięczną armię, która z nadzieją powo- 
dzenia będzie mogła przedsięwziąć rach za- 
czepuy dla zdeblokowania Plewny. Zamiary 
te pokrzyżować by tmogło w tej chwili tylko 
zbrojne wystąpienie zdradzieckiej Serbii, na 
to podobno się zanosi. 


Wiadomość Daily Tetegraphu o bitwie 
pod Erzerum z 2 b. m. i przełamaniu cen- 
trum armii Mukhtara buszy, nie została do- 
tychczas ze strony rossyjskiej potwierdzoną. 
W dzisiejszym telegramie Agence Havas jest 
zuowu mowa 0 atakach rossyjskich z nie- 
dzien i poniedziałku t. j z8i4b. m., 
których rezultat atoli nie jest podanym. Nie 
sądzimy, aby Rossyanie już 2, a nawet 8 lub 
4 b. m. zebrać byli mogli siły dostateczne 
do wykonania ogólnego ataku na mocne po- 
zycye Mukhtara bazy pod Dewe Bojnu, bo 
chocjaż pochód Rossyan na Erzerum przy- 
pomina szybkością ruchy Prusaków w osta- 
tniej kampanii francuskiej, to jednak od 16 
października do 1 listopada czas zanadto krót- 
ki, aby gros armii rossyjskiej z parkiem dział 


i wozów odbyć mogło blisko 80 - milową 
drogę przez górzysty terea Armenii, W pra- 
wdzie Rossyauom dużo zależeć musi na po- 


śpiechn. który udaremniłby Mukhtarowi pró- 
bę zreorgamizowania rozbitej armii i nie po- 
zwoliłby mu doczekać się posiłków nadeią- 
gających z Batum i Trapezuntu, ale z dru- 
giej strony nie mogą oni ryzykować ataku 
bez sił dostatecznych, gdyż porażka pod Er- 
zeram mogłaby znowu zakwestyouować wszys- 
tkie dotychczasowe sukcesy. Mniemamy prze- 
to, że wielką owę bitwę, o której mówi Da- 
ily Telegraph, zredukować wypaduie do zna- 
cznie mniejszych rozmiarów. 


OSTATNIA POCZTA 


dnej zmianie. Co się tyczy utworzenia nowe- |ktąły na podstawie największego u- | styę polepszenia wiktu żołnierskiego, Mukhta r basza donosi z Erze- 

EO I: to zakomunikowana pier- względnienia wzajemnego. dalej kwestyę zakupienia koni dla. ka- j rum du. 5. listopada: _Po utarczce 

mana z tą dynie ZĘ alna ać: ad Dalej odpowiedział minister han- | pitanów 1 zaopatrzenia twierdz w dzia- |pod Devi- Boyun wróciliśmy do Er- 
(e laną, S re- R 7 ç ` p 5 

R ah wymieniają obecnie FAA dlu na interpelacyę w sprawie ła ME lap i E A: ba F EO 

arona Leo E PE i i h- Pr nosi, że r i A o ulejman basza donosi ania 

stra g na Leguay jako przyszłego mini- |skonfiskoWANIŁ szyn rumun BLEE Gono e na giełdzie pa J y 


du, ponieważ ni : 5 a » £ 

waż uieczłonka parlamentu nie m Sabatini Gl ad E 7 owdoem jest z i lobyli Turcy trzy nieprzyja- 
5 AR p 0- wieniami do rządu węgier- | rów. czego p st obaw sie Z: przyj 
Zna zrobić ministrem spraw wewnętrznych. 2 przedsta 4 f zE g J "a 


Baron Le Guay, nadzwyczaj bogaty człowiek, | SKIeg0 celem cofnięcia konfiskaty. Rząd | wewn ętrznych za wikłań; cielskie RE w Dolinie Marianu 
mależy*do najwieke 00) Acel ziemskiej | węgierski uważać Szyny za kontra- | gdyż po rozbiciu kombinacyi nowego | na boku od Eleny i zniszczyli te for- 
w Franeyi, tak samo jak Pouyer-Quertier | bandę wojenną. Otrzymawszy od rzą- | gabinetu Z Pouyer - Quertierem na |tyfikacye. A i 
należy do największych właścicieli fabrycz- | qu RU skiego certyfikat, że szyny czele, panuje obecnie w pałacu elizej- Poseł angielski w Atenach Stu- 


nych. Ostatni zatrudnia przeszło dwa tysi ir Aski u bezradność i vany ł v Had 
b: Ax sią a gą dla kolei rumuńsk kim zupełna bezradność wo rud. |art mianowany posiem w Hadze. 
robotników. Baron Le Gnay posiada aż Nar. przeznaczone Są ńskich, | sk Ë bee trud-ļ a 


praw wewnętrznych a to z tego powo-|skjch W Węgrzech. Rząd pospieszył ryskiej nastąpił wielki spadek papie- listopada : Przy większym rekonesan- í 


mandyi (w departamencie Orne) bardzo roz. | TZAd węgierski zezwolił na dalszy nej sytuacji. Tełegrafowany kurs wiedeński. 
ległe obszary. Ministerstwo Boze Oleri | transport SZYN. Zasadnicze załatwienie Do  Fremdenblatu telegrafują Z Wiedeń, 6 listopada 1877. godz. 2 


Le Guay będzie ministerstwem milionerów, | kwestyi, CZY szyny mogą być uważa- | Konstantynopola, że uwięziono tam| 10 miu. Losy kredytowe 16125, Węg. akcye 
"a „WEAR ją posiadające klasy |ne za kontrabandę wojenne, zostało | kilku stronników Midhata ba-| sredt ka U Rae IE. ed 

ec których przedstawiono republikanć ; ao ac odjete. rzekomy spise Aa „|Akcye bankn Union À cye kolei Ka- 
w ostatnim czasie jako A 7 ba rządy Poe E y spisek, który dał 


h sd do aresztował ; „aa | ola Ludwika 246—, Akcye kolei północnej 
E ratunek społeczeństwa. Pod wzglę< jedeń, 6 listopada. Pol. Cor. | pPOWOa Co aresztowan, uważany być| jgz-—, Akege kolei pořudniowej 77:75, Akcye 
em politycznym baron Le Guay jest boni 


h lord z Konstantynopola : Przedwózo- może latwo za machinacyę obecnego | kolei Alföld 116:—, Akeye kolei Klżbiety 
partystą. Był serdecznym przyjacielem zmar- M a wezyra u Pi ga wezyra, Kdhema baszy, któ- | 16450. Akcye kolei Lwow-Czerniow. 121-25, 
| 
j 

| 


przez 0 


łeso napoleonski A A à ; Rh A A o RATĄTRA OS ECO) 2: gid. 
w którego ia a pm finansów Foulda, eide wybitn ych osobistości|Ty ty™® sposobem stłumić , zamierza ae Kite, AI AN 
Za republiki e ró A ra kilka lat, Me że odkryto spisek w stronni- głosy. opinii, domane Się natar- m A —.-—, Węg. oblig. państw w zło- 
w Anjou a następnie w Lille Wa OM w ex-sultana Murada. czywie powolani A cie 66, Galie. oblig. indemn. 85-75, Losy 
szłorocznym manifeście do wyboreżw wic etwie 65" "w cic 1864 137-25, Akeye kolei siedmiogrodz- 
rzekł „energiczni „ 00 wyboreów przy- Paryż- 6 listopada. Ponieważ ; ar o 10650, Akcye banku obrotowego 9825 
politykę NAS ice, konser wattoo t enie gabinetu z Pouyer-Quer- ogłasza główne postanowienia nowego aa tureckie 1476 _Akcye kolei „a galie. 
ż 1 ahona*. Za jego kle rz EUT A ; oSA a aae ssy ture 3 | węg.-galie. 
usposobieniem naj CE 2 a na czele nie powiodło się, prze- układu CARA gu skiego, za- 99-25, Akwye kolei państwowej 361—, 
jest komandorem papieskiego orderu Grze- | tọ obecny gabinet prawdopodo- wartego między ministerstwem spraw | Akcye bauku związkowego 7l:—, Rubel pa- 


Peszt, 7 listopada. Pester Lloyd 


gorza. ak stanie przed Izbami i bro- zewnętrznych a reprezentantami Lloyda. pierowy LE Pa boy 79:25, Marka 
e nie g RR NE j . : ż : jem. 5840. Usposobienie Spokojne, 

nié będzie swojej polityki. Paryż, 7 listopada. Dziennik i Wiedeń, dnia 4 listopada, go- 

La Presse donosi jednak, że wszelkie Petersburg, 6 listopada. U- urzędowy donosi: Na żądanie Mac- | dziua 10 min. 42. Akeye kredytowe 210-60. 


Anglo-A ustr. 91:25, Unionsbank ——, Ko- 
l-j Karola Ludwika 245—, południowa 77:50, 
Rubel papierowy ——. Gal. listy zastawne 
e "al. listy indemnizacyjne ——, Gal 
bank rustykalny == ==, Losy zr. 1860 Napo- 
Jeonsdor 9'51'/ą- Usposobieuie mdłe. 


„doowieTeialny redaktor Władysław Enzińsk? 


starania Ponyer-(juertiera, aby złożyć no ń z B m1, | Mahona ministrowie cofnęli dy- 
: í ab) / w tyn z Bogot donosi 5 bm.: eli dy 
gabinet, spełzły na niczem. Mi Mahon a. rzędowy biulety 5 


OE ach z js , wyraźnem zastrzeżeni 5 
kłada się z senatem, aby uzyskać pozwole- Wczoraj Car ok BOI > R) ian m nie p łach i 
nie na nowe rozwiązanie Izby. Jeśliby prawy | za rzeką Wid i był z zapałem przyj | 0307 3 sądzają 0 


środek nie podał ręki do tego dzieła, Mac- moca Przy zajęciu Tetewen 31 z. dalszych postanowieniach naczelnika 
Mahon ustąpiłby. (0). m. wzięto szturmem tylko jedną do- | Pnstwa. i , 
. “© redutę. Resztę 'fortyfikacyj Z 1359 wybranych członków rad 


inujacą Te À > j4 ży de 
opuścili Turcy bez walki. generalnych 764 należy do stron- 


TELEGRAMI t METY LWOWSKIEJ s onstantymopol, 6 listopada. ESSE: ama, R. st 
I 


spostrzeżenia meteorologiczne 
„ dnia 7 listopada 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 740 86 mm. Psychromeir suchy H4U. 
Psychrometr wilgotny LÓ*0.  Prężność pary 47m. 
wiigoć 987/, Zachmurzenie 5. Wiatr SWI. 
„on 3. Opad w mn. Z ostatnich 24 godzin, — 


Telegram Ohevketa, baszy z Batum do- | pia wybory uzupełniające. Republika- 
nosi, że w Środę ubiegłą stoczono po- |nję zyskali 107 krzeseł. Zapewniają, 

Wiedeń, 6 listopada. W Izbie | myślną dla C potyczkę | żę prawica senatu wniesie na jutrzej- 
deputowanych minister wyznań | W okolicy Hatzubani. szem posiedzeniu porządek dzienny. 


. . PAETE. "s wietrz 40R 
odpowiedział na int-rpelacyę w spra- Qodziennie odbywa się posiedze- | w którym wyrazi gabinetowi za- DE 
wie uznania starokatolików za | nie rady ministrów. ufanie i pochwali politykę Mac-Ma- Trzsiechah do pwown 
samoistny związek religijny. Ponieważ Pod Rasgradem i w Baybee pa- | hona. Lewica ma być gotowa do bez- dnia 7 listopada 1877. 
starokatolicy dopiero 13 października | nuje spokój. | zwłocznego rozpoczęcia dyskusyi. Hotel Angielski. 
złożyli oświadczenie potrzebne do pra- Dzienniki tureckie donoszą, 4 Ra T r i " Do Mor: Bp. W. Waygart z Przemyśla. J. Brano- 
wnego uznania, przeto ministerstwo Mehemet Ali basza, komendant | Eamtiym, 7 listopada. Do Mor- | wącki z Tomaszowie. B. Cieński z Tomaszowie. 


I Papara z Cykowa. W. Puzyna z Martynowa. 
J. Urbański z Poddębca. H. Wiśniewski z Do- 
brzan. 


mogło dopiero 18 października uznać wojsk hercegowińskich i pod Nowym ningpost telegrafują 7 Konstantynopola 


starokatolicki związek religijny i ze- Bazarem, stanął w Sofii. Mehemet Ali 6 b. m. Po nieznacznym op 9P k 
zwolić na ukonstytuowanie się gmin obejmuje także komendę nad wojska- Ścił Makhtar basza PYSISDE 


- ! się ku 


Kotol George'a. 
stanokatolickich w Wiedniu, Warns- |mi skoneentrowanemi pod Orhanie i|jpod Devi Boyun ! GOINĘ 


"Pp. J. hr. Koziebrodzki z Podhajec. R. 


Sofia Krzynybha w kierunku Trapezuniu, | hr, Poniński z Kowalówki. M. Ruzicic ze Sa- 
dorf i Ried a ym) w kierunki ażTa Jk oT o D ; 

i das a je dzie s A s waé MOŻNA | noka. Z. Modzelewski z Podola ros. 

Minister handlu odpowiedział na Konstantynopol, Ó listopa-, gdzie są zapasy i yczeki NPA 


interpelacyę 0 rokowaniach|da. © rezultacie ataków rossyj| 0 wielkieh posiłków. Office 
cłowych w duchu oświadczenia zlo- skich z niedzieli i poniedziałku na HLomdym, 7 listopada» f Ę 
żonego w komisyi ugodowej. Niemiec | pozycye Mukhtara baszy pod Erze-| Reuter podaje z Konstantynop ot FA 
cy komisarze uznali propozycye au- |rum nie ogłoszono żadnej depeszy u-i stępującą depesze urzędową s 
stryacko-węgierskie za niemożliwe do |rzędowej. Walki miały być krwawe. |! baszy z 5 b. m: Od niedzieli apoyu 
przyjęcia. Na żądane przez Niemcy Mukhtar basza jest zdecydowany bro- pogoda w Szybce. Ost pr oai 
prowizoryczne, przedłużenie traktatu na | nić Erzerum energicznie. jnieprzyjacielskie odd tit o, palernatt 2400 A1 

jeden rok rząd nie mógł się zgodzić. poc dowozem drzewa 1 przy czł „a Pp. F. br. Canitz do Wiednia. J. Teodo- 
Rząd wkrótce przedłoży ogólną taryfę A , | śmy ich o straty. Dnia 5 bież. 1H => |rowiez do Brodów. Trost do Bochni. E. Brze- 
cłowa i spodziewa się, że taryfa ta Wiedeń. 7 listopada. (Tel. pr.) i trwał ogień działowy i A. |zany do Rawy. W. Oikoński do Czortkowa. W. 
wejdzie w życie z nowym rokiem. Według Deutsche Złg. minister woj-| Rossyanie sprowadzili posiłki Z Ga- i Hermann do Żukowa. J. Wereszczyński do Tlu- 
Niemcom zaproponowano zawarcie tra- ny poruszyć ma przy budżecie kwe- | browy. 


Pp. J. Sarańczuk ze Sambora. J. Kossak 
z Krakowa. 
Katal Langa. 
jen. dl Niedziałkowski z Krakowa. C. 
Saccardi s Mediolanu. B. Hoffmann z Rzeszowa. 
Hote! Kuhna. 
P. J. Szczepański z Kupiezwoli. 


Taa aiiai 


SPED EEPE EE AAEE IOA AET EEE m y: 
samarna gaaon E A, płacą żądają 
346.50 247.—  Keglevieha po 10 zł. m. k. . : 12.75 13.25 


twe maane m 


Kurs gierdy wiedeńskiej. ! 
i 


i tat NK 1 | Kol. K: r Ludwika po 200 zł k. = 191373 R P s 
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej: | dnia 2 listopada 1877. i A Ar: Uoan n Had py AA ka - AGR Ha 147 
Lwów. dnia 6 listopada 1877 A. Wł R sk `, e | 1 2.25 268.75, Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 8.75 
i aa © Booob 2 Paston. S a A 15,75] Palfiego po 49 zł. m, k 27. - 
non | JEGNOJItY dług Państwa w banknot į Pofud, A 4 mk. SANA > 
_ płaca żądają _ | maj-listopad . z 505 54.20 ; ». 2e bA Konda e > WE Aror OJ Rudolfa 
valuta sus. A  lutyssierpień . . a . . "440 6428 a St. Genois po DOBE WEJE 
1. Akcye z» sztukę. sły. ct. zły. et | Jednolity ah Państwa w srebrze 5 į Ogólny rożniezo-krodytowy 4u sład A ga, 1. - | Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Kol. g. Kar R b zł SiĘ — 34150 | styczen-lipiee ., 47.05 67.25 i (MIE wil 5,850 104.—| Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. ; 
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| k pog 5 a n 250 zr ( ` b i n 3? 1 P n wok Dk 7 6.00 i 5 ; rek a iesią . 

2. Kisty zast. za 100 zł ł |>» » L860 bo 500 iły Bo. > 11050 T Gal. Tow, ated. w. 8. po so — 8. 1 ugsburg za 100 27 a pa SO 
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Lux mider Wasyl Tkaczuk au 


Stoftex bon 20 17 fr, 2j I 
fr, 1 fi 86 fr. fo wie der gegęiuanekigch 
ü ie 


Ji Ug Wormittagó vorgenommen werden 
wird. | 

Der Schagutgśpieś beträgt 350 fl. 

Da3 Wadium 35 fi. 

Die Nizitationsbedingnijje fo wie bdag 
Pfandungó: und Sdigungśprotofoll fanu ut der 


b. g. Regiftratur etngejefen werden. 
N. f Bezirta=Gericht. 
Peczeniżyn 13 uni 1877. 
(6113 1—3) Edykt. L. 7642. 


O. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 


= daje do publicznej wiadomości, że w sprawie 


Benjamina Kahane przeciw Fedkowi Bana- 
dyga o 50 zł. w. a. odbędzie się w zabudo- 
waniu sadowem doja 27 listopada, dnia 20 
grudnia 1877 i 24 stycznia 1878, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem przy- 


= masowa licytacya połowy realności w Pomo- 


ń 


rzanach pod 1. k. 160 położonej ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej Fedka Banadyga wła- 
snej, składającej się z połowy domu mie- 
szkalnego, chlewa i połowy ogrodu pod l. k. 
283, 284, i 285 położonego w rozmiarze 
3620] sążni. l 

Cene wywołania stanowi cena szacnn- 
kowa 72 zł. w. a, wadyum wynosi 7 zł. 20 
ct. w. a, którą przed licytacyą do rąk ko- 
misyi lieytacyjnej gotówką złożyć należy. 

Przy pierwszych dwoch termina h ua- 
stąpi sprzedaż tylko wyżej lub za cenę sza- 
cnnkową, przy trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej. 

Resztę warunków licytacyjnych nie mniej 
też akt opisania i oszacowania można w tusą- 
dowej registraturze przejrzeć. 

Zborów dnia 20 września 1877. 

(6118 1—3) Edykt. 

L. 49377. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza. że z powodu oznajmionego przez 
galicyjski Bank kredytowy we Lwowie do 1. 
[1552/77 zamiaru wyłączenia z realności pod 
l. 1883/, i 184%, we Lwowie dwóch części 
gruntu, a to jednej 446° 4' 4“[] wied., a 
drugiej 215° 5' 9'| ] wiel. przestrzeni obej- 
mującej, tudzież z realności pod |. 135*/, 
części gruntu. przestrzeń 41° 5' 9“[] wied. 
obejmującej i utworzenia dla tych przestrze- 
ni osobnego ciała tabularnego, wezwał tyeh, 
na których rzecz na pomienionych realno- 
sciach są prawa rzeczone zabezpieczone, i 
między nimi Samuela Galla i Marknsa Ten- 
nera, aby swoje możliwe protestacye przeciw 
zamierzonemu wyłączeniu w ciągu dni sześć- 
dziesięciu do tutejszego e. k. sądu krajowego 
wnieśli, gdyż inaczej przypuszczać się będzie, 
że zawezwani zezwalają na wyłączenie i swe- 
go prawa względem części wyłączyć się ma- 
jących zrzekają się z chwilą, w której tabu- 
larne ich odpisanie nastąpi, i że dla nicobe- 
enych z miejsca pobytu niewiadomych Sa- 
muela Galla i Markusa Tennera celem bro- 
nienia ich praw adwokat dr. Kuczkiewiez 
kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat dr. 
Szwedzicki mianowany został 

Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów 6 października 1877. 
(6111 1—3) © bwieszczenie. 
i L. 2522. Celem zabezpieczenia dostawy 


= potrzeb dla domu więziennego w Tarnowie 


na rok 1878 odbędzie się duia 21 listopada 
1877 od godziny 9 z rana w tutejszym Sit- 
dzie obwodowym publiczna lieytacya in minus, 

Potrzeby i złożyć się mające 10 prac. 
wadya sa następujące: i 

I. 69880 metrów drelichu, wadyum 85 
zł. w. a. 

1687:88 metrów płótna na koszule, wa- 
dyum 85 zł. w. u. <a ARR 

53670 metrów płótna na sienniki, wa- 
dyum 85 zł. w. a. ł 

JI. 3774 metrów kubicznych (111 są- 
gów) drzewa opałowego bukowego, wadyum 
146 zł. w. a. 

IU. 605-348 kilo nafty, wadyum 40 zł. 
wal. austr. 
4 29403 kilo świece łojowych, 
40 zł. w. a. 

11088 metrów knota, wadyum 40 zł. 
wal. austr. 
309-658 kilo mydła, wadyum 40 zł. 
wal. austr. 

98'600 kilo smalcu wieprzowego do 
smarowania obuwia, wadyum 40 zł. w. a. 

1V. 15435 kilo słomy żytnej długiej 


wadyum 


| wadyum 46 zł. w. a. 


V. sprzęty domowe i więzienne, wady- 
um 16 zł. w. a. 


EB i * 


Przedsiębiorcy przystąpić mogą albo 
do ustnej liegtacyi, iub wnieść do rąk komi- 
syi lieytacyjnej piśmienne oferty zastosowane 
do warunków licytacyjnych, które w tutej- 
szym sądzie przejrzane być mogą. 

Prezydynm sądu obwodowego 

Tarnów d. 30 października 1877. 
(6105) Ogioszemie. 

L. 1860. ©. k. komisya hipoteczna 
przy sądzie powiatowym w Limanowy ogla- 
sza niniejszem, że arkusze posiadania wraz 
4 sprostowanemi spisami i mapami hipote- 
kzuomi dla gminy  katastrałnej Stopnica 
szlachecka złożone zostały w tutejszym c. k. 
sądzie do powszechnego przejrzenia. 

Zarazem wyznacza się termin na dzień 
9 listopada 1877 w tutejszym e. k. sądzie. 
na którym w razie zgłoszenia zarzutów prze- 
ciwko prawdziwości arkuszów posiadania 
dalsze dochodzenia prowadzone będą. 

Limanowa 3 listopada 1877. 

(6116 1—3) Eaykt. 

L. 19829. ©. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby Jalkóba Bret- 
tlena o utworzenie nowego ciała tabularuego 
dla jego realności, która w mieście Kołomyi 
w Kołomyjskim powiecie sądowym i w ta- 
imecznej gminie podatkowej leży, składającej 
się z części gruntu pod l. k. 540/lp. 1213 
i 1215 leżącego i z części grantu pod ltop. 
1257 rep. 1344 ew. 117/1. pare. 1216, 
mierzącej razem 4585/, kwad. sążni i grani- 
czącej na wschód z realnościami Damiana 
Hrehorczuka i Herscha Łachsa na południe 
z gruntem Kazimierza Piskozuby na zachód 
z realnościami Beili Dienes i Srula Spindla 
a na pólmoe z realnościami Joiny Landauera 
Schmila Lindena i Lipy Aptekara e. k. sąd 
obwodowy w Kołomyi wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabalarnego któ- 
ryto projekt w tymże c. k. sądzie obwodo- 
wym przejrzanym być może, a od dnia 15 
października 1877 za księgę gruntową uwa- 
żanym będzie; równie oznajmia się, że od 
dnia 15 października 1877 począwszy nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hi- 
poteczne na wyż opisanej nieruchomości jako 
nowe ciało tabularne do księgi gruntowej 
wciągnąć się mającej, tylko przez wpis do 
księgi hipotecznej nabyte, ograniczone na in- 
nych przeniesione. uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 

a) Na zasadzie praw przed dniem 
otwarela tego nowego ciała tabularnegv na- 
bytych, domagali sięzmiany wpisanych tam- 
że stosunków własności i posiadania bez ró- 
Żniey. czy zmiana ta przez dopisanie, odpi- 
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie, 
oznaczenia nieruchomości, lnb połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma. ; 

b) Już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hipote- 
cznego przydatne, o ile prawa te, jako nale- 
żące do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, à Przy założeniu nowego ciała ta- 
bularnego wciągnięte nie zostały — ażeby 
w e, k. sądzie obwodowym w Kołomyi swo- 
je oznajmienie do dnia 31 stycznia 1878 tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym mieć 
utracą prawo pobierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipote- 
czne w dobrej wierze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliezność nie zmienia, że pra- 
wo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
jaż do użytku służyć nie mającej lub z zała- 
twienia sądowego widocznem Jest, lub że Ja- 
kie podanie stron, odnoszące się do tego pra- 
wa do sądu wniesionem zostało, tudzież że 
restytucya lub przedłużenie powyższego ter- 
minu dla pojedynczych stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 11 września 1877. 

(6092 1—3)  EdYyKt 

L. 9226. O. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi podaje do wiadomości, że na prośbę Jó- 
zefa Kupfermana na pale aktu notaryal- 
nego z dnia 20 sierpnia 1874 na zaspokoje- 
nie sumy 2400 zir. w. a. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż należącej do massy spadkowej po 
Wolfie Kupfermanie realności pod Nr. 55 w 
Kołomyi w budynku sądowym w trzech ter- 
minach a mianowicie 20 listopada, 20 gru- 
dnia 1877 i 21 stycznia 1878, każdym razem 
o godzinie 9 przed południem zostanie przed- 
sięwziętą, że realność ta w pierwszych dwóch 
terminach tylko za, lub wyżej ceny szacun- 
kowej 15276 złr. 15 et. w. a. na ostalnim 
terminie zaś także poniżej takowej sprzeda- 
ną zostanie, ża każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie złożyć jako wadium 
kwotę 1537 zł. w. a. w gotówce lub w pa- 
pierach publicznych, że bliższe warunki i 
akt oszacowania sprzedaną być mającej real- 
ności w registraturze tego sądu przeglądnąć 
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można, wreszcie, że dla wszystkich tych, któ- 
rymby uchwała tej lieytaeyi albo wcale nie, 
albo dość weześnie doręczoną być nie mogła, 
tudzież którzyby po dniu 3 maja 1877 jako 
dniu wystawienia wyciągu tabulernego do 
tabuli weszli. wreszcie dla niewiadomych 
z miejsca pobytu Szymona Weissmana, Cha- 
ima Weissmaua tudzież dla masy nieobjętej 
po zmarłym Fisechln Weberze. kurator w o- 
sobie adwokata dr. Dębickiego ustanowionym 


| został, 


Ze. k. sadu obwodowego. 

Kołomyja dnia 17 października 1877. 
(5924) Grienitntjje. 

Dag É f. Landes- alg Strafgeriht in 
Vrag hat auf Antrag der É. f Staatsanwalt- 
jchaft in Folge dcs Bejchlujfeż vom 13 Ocio- 
ber 1577, Bi. 26935, gu Ntecht erfannt: 

Der Juhalt des Correfpondenzartifels 
unter Der Rubrif „Dopisy“ nut der Aufjhrift 
„Z Baben“ unb „Z Duchcova“ iu der Seit 
jdhrift „Budoucnost“ Xr. 19 vom 10 Dctober 
1877 begründet, und gwar der Erftere den That- 
beftand des im $ 300 St. ©. der Legtere deu 
Lhatbeftand deg im $ 302 ©, ©. bezcihneten 
VGergehens gegen die öffentlihe Ruhe und Ord- 
nung und wird daher unter gleichzeitiger Veftü- 
tigung der verfiigten Bejchlagnafnie auf Grund 
der $$ 489 und 493 St. 45. O. bas objective 
Verfahren eingeleitet die Weiterverbreitung 
diejer Drudjidhrift verboten und die Bernid- 
tung der mit Bejdlag belegteu C©remyplare 
verordnet. 


Das f. É Qandes- als Strafgeriht in 
Prag hat auf Antrag der t. f Staatsan- 
waltjchajt in Folge des Mejchlujjeg vom 14 
October 1877, BI. 26998, zu Redt erfannt: 

„ Det Anhalt des Mrtifela mit der Auf- 
fehrift „Der Śpciaftjtencongrch in Gent“ im 
der Beitjchrijt „Mrbeiterfreund” Nr. 19 vom 
11 October 1877 begriinbet den Thatbeftand der 
in denu $$ 302 und 305 St. G. bezetchneten 
Bergefen gegen Ote ojfentlihe Ruhe und 
Ordnung, ferner der in der Nubrif „Social 
politijdhe Runbdjohau" unter der Aufjchrijt 
„Bum Berein- und Berjammiungzfreikcit" ab- 
gedrudte Artifel beinhaltet den Thatheftand 
Des Bergehens nah § 300 St. G., und wird 
daher unter gleichzeitiger Bejtótigung der ver- 
fiigtex Bejchlagnafne auf Grund der $$ 
489 und 493 St. W. O. bas objective Ber- 
fahren cingeleitet, die Weiteroerbreitung 
diejer Drndjchrift verboten und bie Bernidhe 
tung Der mit Bejdjlag belegten Eyemwlare 
verorditet. 


Das f. f. Sandesgericht in Brünn hat 
auf Wmtraqg der É. f. Staatganwaftjhajt in 
Folge des Bejchlujjeż vom l7ten Oftober 1877 
B- 14670, gu Redt cyfannt: 

Der Shalt Des Leltartife(3 mit der 
Auffdrift: „Unbanf ift der Welt Lon" in 
der Beitjehrijt „Neuner freier Wau-Wau” Nr. 
28 vom 15 October 1877 begritudet den That- 
beftand Des Verbrechens der Störung der 
djfentlichen Nuhe nah § 65 a St. ©. und 
des Bergefenś ffegen die öffentliche Ruhe und 
Ordnung uah $ 300 St. ©. und wird daher 
unter gleichzeitiger Beftätigung der verfügten 
Bejdhlagnahme nad $ 493 St. P. ©. die 
Weiterverbreitung Diejer Drucdjchrijt verboten. 


Das É. f. Qandezs- al3 Preğgeriht in 
Qaibadh Bat anf Antrag der £ E Gtaatsan- 
wattjchaft in Folge Bejchlujjes vom 16 October 
1877, B. 10982, zu Redt erfannt: 

Der Jnbalt des in der Nr. 233 der 
Boitjchrift “Slovenski Narod“ vom 11 Octo- 
ber 1877 auf der 2 Seite in der 2 und 3 
Spalte und auf der 3 Seite in der 1 und 2 
Spalte unter der Mufidhrift „Nevarnost keteri 
smo usli” abgedrudten Original-Correjpondeng 
„Ia Gorenejskega 9. okt. (Izv. dop.)* bee 
ginneuden mit „vedno napravlja“ und endend 
mit „dovolj pometati” begritudet den T hatbe- 
ftand des Bergeheng gegen Die ojjentliche 
Ruhe und Ordnung nah $ 300 St ©. und 
wird daher nah den $$ 459 und 498 St 
P. D. bie Wetterherbreitung Diejer Drud- 
fchrift verboten. 


(5926) Ertenntnijz. 

Wag É f. Landes- als Strafgeriht in 
Prag hat über Ylutrag der f.f. Staatsanwalt- 
fchaft in Folge des DBejdlujjes vom 16 Octo- 
ber 1877, B. 27106, zu Redt erfannt: 


Der Juhalt deg Artifel3 mit der Auf- 
jdrift „Butarejt, 8 October (D-C.)" in der 
deltjhrijt „Bolitif* Nr. 282 bom 13 October 
18741 Degriindet den Thatbeftand deg im $ 
05 ad a St. ©. bezeichneten Berbrechena der 
Störung der Śjfentlichen Ruhe und wird daher 
unter gleichzeitiger Bejtitigung der verfligten 
Bejhlagabnie auf Grund der $$ 459 und 
498 ©t. P. O. das objective Verfahren ein- 
geleitet, Die Weiterverbreitung diejer Drud- 
jdhrift verboten und die Beruichtung der mit 
| Bejdhlag belegten €remplare verordnet. 


Das f. E Sandeże als Strafgeriht in 
Prag hat auf Antrag der É. £. StaatSanwalt- 
tchajt in Folge des Bejdlujjeż tom 18 Octo- 
ber 1877, BI. 27251, zu Recht erfannt. 

Der Juhalt deg Leitartifels mit der 
Mufjórijt „Jen platit e platit* in ber Heit- 
Idhuift „Svobodny obean” Wr. 41 pom Item 
October 1877 begründet den Thatbeftand des 
im § 65a S, ©.  bezeihneten Berbrehenś 
der Störung der ffentlihen Ruhe und wird 
dager unter gfeiehzeltiger Bejtótigung der ver- 
fügten Bejhlagnahme auf Grund der $ 459 
uud 493 St. P. O. dag objective Verfahren 
eingeleitet bie ABelterverbreitung dDiefer Drud- 
jeprift verboten und bie Bernicytung der mit 
Bejchlag belegten Crenptare verordnet, 


Dag É E Kreise als Preggeriht in 
Girz Hat auf Antrag der f. É. Staatsanwalt: 
jehaft in olge des Bejchlujjeż vom 17 Octo- 
ber 1877, R. 4871P./375D., zu Net erfannt: 

Der Jubalt Der beiden Mrtifel mit der 
AuffHrift „La storia delle nostre scuole“ e 
„Frammenti“ in der Beltchuijt „Lison o“ 
Nr. 52 bom 13 October 1877 Degritndct das 
Vergehen Der Aufwiegelung nah $ 300 Gt. 
©. und wird daher nuter gleichzeitiger Be- 
ftatigung der verfügten Bejchlagnabure auf 
Grund des $ 498 St. P. O. Die Weiterver 
breitung diefer Drudjdhrift verboten. 


(5867) Ogloszenie. 

L. 16546. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
p. adw. dr. Maławski w charakterze stałego 
zarządcy masy rozbiorowej Fischmann Beile 
z Tarnowa zamianowany został. 

Tarnów dnia 18 października 1877. 
(5901 1-3) Edykt. 

L. 20540. O. k. sąd krajowy na prośbę 
Marknsa Beera de pr. 15 lipca 1877 1. 18601 
wzywa niniejszym edyktem wszystkieli któ- 
rzyby książeczkę krakowskiej kasy oszczę- 
dności Nr. 18185 właściwie 15180 na 125 
zł. w. a. posiadali, by takową w przeciagu 
6 miesięcy od dnia trzeciego zamieszczenia e- 
dykin w gazecie urzędowej Lwowskiej tut. 
c. k. sądowi krajowemu przedłożyli, i prawa 
swe do tej książeczki wykazali w razie prze- 
tiwnym za amortyzowaną uznaną będzie, 

Kraków dnia 31 sierpnia 1877. 
(5908173) Edy kt. 

L. 28795 C. k. sąd krajowy w Kraku- 
wie zawiadamia niewiadomego z miejsea po- 
bytu M. Dworskiego, iż w sprawie firmy H 
Bock et comp. w Bordeaux przeciw niemu 
o zapłacenie sum 153 franków 70 cent. 157 
franków 27 cent. z pn. wydany został przez 
sąd tut. wyrok dnia 13go lipca 1877 do l. 
17002 i że w celu doręczenia takowego usta- 
nowiono dla niego kuratora w osobie p. a- 
dwokata dra Wędrychowskiego. 

Kraków dnia 21 września 1877. 
(5902) L—3) Edy ki. 

L. 22857. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie na skutek prośby Stanisława Bielec- 
kiego w Krakowie zamieszkałego de pries. 
lipca 1877 L. 17817 wzywa posiadacza 
zaronionego temuż poświadczenia kasowego 
krakowskiej kasy oszczędności Nr. 8286 na 
zastawiony tamże 1 los miasta Krakowa Nr. 
240, 2 losy miasta Salzburga Nr. 68832, 68981, 
1 los, St. Genois Nr. 67816, aby takowe w 
przeciągu jednego roku tem pewniej do sądu 
tutejszego złożył, ile że po upływie tego 
torminu wzmiankowana poświadczenie kaso- 


| za umorzone uznane będzie. 


Kraków 31 sierpnia 1577. 
(5904 1—3) Edyk t. 

L. 28398. C. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem Dawida Beckmanna 
z miejsca pobytu niewiadomego, że przeciw 
niemu, jako przyjemcy wekslu, Kliasz Neh- 
mer pod dniem 18 października 1877 do 1. 
28398 wniósł pozew wekslowy o zapłacenie 
kwoty 156 zł. 21 ct, w załatwieniu którego 
uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 28398 wy- 
dano nakaz zapłaty, polecający pozwanemu, 
aby zaskarżoną sumę w przeciągu dni trzech 
zapłaci, lub w tym samym czasie zarzuty 
wniósł. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Dawi- 
da Beckmanna nie jest wiadomem, przeto c. 
k. sąd w celn zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego a- 
dwokata Gołdmanna kuratorem nieobecnego 
ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi o- 
bowiązującego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam wniósł zarzuty przeciw nakazowi 
zapłaty, lub też potrzehue dokumenta usta- 
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem e. k. 
sądowi doniósł, w ogóle zaś. aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych n- 
żył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał. 

Kraków 19 października 1877. 


E 
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(5930 3—3) Gilt 

AL. 16756. Bom Ë. f, Sreiśgerichie in 
Tarnopol, wird befannt gegeben, es fei gleidh- 
eitig über das gejammie beweglihe und daş 
in den Qündern, für wele Die Konfursord- 
nung vom 25 Dezember 1808 Jer. I des R. 
©. B. vom Sabre 1869 gilt, gelegene une 
bemegliche Bermógen deg in Tarnopol twof= 
nenden Kaufmanneg Kalman Glaesner der 
Konfurs eröffnet und aur Leitung deffelben 
der t £ Qandesgerihtsrath Zarzycki beftimmt 
żum einftweiligen Majjaoerwalter aber der 
Aby. Dr. Markstein bejtellt worden. 

Hile, 


wollen, haben thre Ford 
ein Redteftreit darüber 
mnerhalb 
hung dief 
Rreisgerichte in 
Stonfursprdnung bei 
jelben angedroheten 
dung, und bei der Tagfahri 
ber 1877 zur Liquibirung und 
gu bringen. l 

Den bei der allgemeinen Tagfahrt er: 
jheinenden angemeldeten Glaubigern fteht das 
Necht zu, durch freie Wahl einen definitiven 
Majjaverwalter, deffen Stellvertreter und 
einen Gliubigerausjhuk gu berufen. | 

Bur Beftatigung deg Vom Gerichte be» 
ftellten oder Ernennung eines anderen vorlaut 
gen Włajjaverwalters und Stellvertevś derel 
ben und żur Wahl des WIĄ Gläubi- 
ger *Ausjdjuges wird bie Zagfabrt auf den 
B Nopember 1877 ©. M. 10 uhr beftimmt, 

Bugleidj werden bie Gläubiger, welehe 
nit im Sprengel Deg Turnopoler f. Bes 
iefsgerichieś wobnen, Aue cfordert, emen IM 
Parugpol wobuśalten Bevollmächtigten namhaft 
żu machen, widrigenś ihnen über Antrag deg 
Ó. Monfursfonujjirż auf igre Gefagr und 
Soften ein Murator beftellt werden wird. 

ie weiteren Beröffentfihungen im 
Qaufe diejeż Kontfursverfahrens werden durch 
dag dlmtżblatt der Gazeta Lwowska befannt 

egeben werden. 
A Tarnopol den 22 Detober 1877. 
(6059 3-3) Obwieszczenie. 

L. 6763. ©. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 143 zdr. 88 
ct. W. z pù przymusowa sprzedaż real- 
ności pod Nr. k. 67/19 w Jakóbowie poło- 
żonej, dłużnika Iwana Dzubów własnej, w 
tutejszym Ces. król. sądzie w drodze pu- 
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakła- 
du kredytowego włościańskiego dnia 
22 listopada 1877, 

20 grudnia 1877 i 

24 stycznia 1878 r. 

razem o godzinie 9 przed połud- 
tem przedsięwziętą zostanie, że na 
terminach  realmość ta 
tylko za cenę wywołania 400 złr. W. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 1 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10°/ ceny szacunko* 


e8 Gdifteg an gerechnet, beim 
Tarnopol nach Borjdjrift der 
Vermeidung der m der- 
Radhtheile; gur Anmel- 
vom 20 Dezem- 
Rangbeftimmung 


4 
ie. 


każdym 
niem Z / 
ajerwszycb dwóch 


wej. s 
i Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć mozna w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd: powiatowy. A 

Dolina dnia 10 paździermka 15/1. 
(6025 3—3. Edy kt. | 5 

L. 3981. W dniach 17 grudnia 1877, 
4 lutego i 18 lutego 1878, 0 godzinie 
przed południem odbędzie się w sądzie Hcy- 
tacya realności Demka Omylanowskiego wia- 
siej pod Nr. k. 8 w Nieznanowie położonej: 
nieintabulowanej celem zaspokojenia sumy 
10 zł. 98 ct. W. a. z pn. na rzecz Stbskln” 
da Rotha. P 

Cena wywołania 157 zł. w. œ wa- 
dyum 109/: | 

Reszta warunków w registraiurze. 

©. k. sąd powiatowy. 

Busk dnia 29 września 1877. 

(5848 8—3) Edyk t. i 

L. 18884. C. k. sąd krajowy zawiada” 
mia niniejszym edyktem p. Jakóba Sułkow- 
skiego, że przeciw niemu tudzież jego ùle- 
wiadomym spadkobiercom 1 prawonabyweom 
Jan i Blżbieta Krtlowi, wnieśli na d. 18 jipen 
1877 do |. 18884 pozew o orzeczenie, że pra” 
wo żądania zapłaty 395 złp. 10 gr. zainta- 
bulowauej w stanie biernym realuości pod Ł 
101 Gm. VII zgasło i że ma być wyextabi- 
lowane, W załatwieniu którego termin do 07 
brony w przeciągu 90 dni wyznaczono. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jest 
niewiadomem przeto c. k. sąd w celu zastę- 
powania pozwanego na koszt i niebezpieczen= 
stwo jego tutejszego adw. dr. Mochuackiego 
z substytucyą adw. dr. Goldmana kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wyto- 
czony według ustawy postępowania sądowego 
w _ Galieyi obowiązującego , przeprowadzo- 
nym będzie. A. 

Zaleca się zatem Mmejszem edyktetm 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym GZASIĆ 
albo potrzebne dokumenta ustanowionemt 
dla niego zastępcy udzielił lub innego obroń- 
ce sobie wybrał io tem c. k. sądowi dopiosi, 
wogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 0- 
brony środków prawnych użył, w razie bo- 


| 


i welde gegen dtele Konfur3maffe | na realności 
eiuen Anjpruh als Qontursgläubiger erheben | tychże | 

erungen, iefbft wenn | 6. 
anhangig jem follte, | mja niniejsze 


60 Tagen vom Tage Der Kundmaz | že termin 
£ E | pa dzień 


ści, Że Da Z 
w. f Ad: 
pod lk. 45/17 w Jakóbowie położonej, dłu- 
Znika Petra 
tejszym 6- 
cytacyi NA ! 
dow? włościańskiego dura 


każdym raz6m 0 godzinie 9 przed południem 
z tem PTZ 
szych dwo 
cenę wywołania 400 złr. w. a. 


ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
kowej. 


i oszacowania. 
tutejszej registraturze. 


(6061 3—3) 


towego w Jazłowcn podaje się do powszech- 
nej wiadomości, iż na żądanie lzera Kis, ce- 
lem zaspokojenia wywalezonej przeciw To- 
maszowi Hałabura Frańczaka prelensyi w 
kwocie 130 złr. w. a. realność tegoż ostat- 
niego pod N. k. 15 w Nowosiółce położona, 
składająca 
ogrodu i 3J 
sądzie w trzeć 
grudnia 1877, 


woż w pierwszych dwóch 
X 


przeciwnym wynikłe z zaniedbania aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dal- 
sam sobie przypisaćby musiał. 'szemi */,,, odsetkami, od kwoty w należy- 
Kraków 31 sierpnia 1877. * tym czasie nieuiszczonej, nakoniec iR za 
(6071) 313) Edykt. | spokojenie kosztów w kwocie 9 złr. 98 et. 

L. 5349. Z powodu wniesionego pozwu | W: a. i obecnie przyznanych kosztów egre- 
przez Heneię Kigenmach przeciw z Życia i; kucyjuych 0 złr, 62 ct. W. u. przymusowa 
miejsca pobytu niewiadomym, spadkobiercom | sprzedaż realności dłużników Wilhelma i 


po ś. p. Bazylim Sejewiezu a to: Juliannie | Katarzyny Kóhlerów własnej 


wiem 
skutki 


| pod 1. 22/103 położonej, w drodze publicz- 


zani.  gadowskiej: Maryannie zam. Sarafin, | Pod | ( 

Joannie, Katarzynie, Rozalii, Autoninie, Ma- | nel licytacyi w dniu 10 grudnia 1877, na 
ryannie i Michałowi Sejewiczom, o wysta- | dniu 14 stycznia 1878 i na dniu 12 lutego 
wienie dokumeutu. celem wykreślenia pre | 1678, „każdym razem o godzinie 10 przed 
tensxi W kwocie 565 zł, w. a. z 507, izpo. l połndniem W tutejszym sądzie przedsię- 


| wzięta zostanie. 
Cenę wywołania stanowi 800 gy. a 

chęć kupienia mający złożyć ma 80 złr. w. 
m zapozwanych spadkobierców, ja. jako wadysm w gotówce, w obligacyach 
| państwa, w listach zastawnych towarzystwa 

kredytowego, albo w listach zastawnych Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie wraz z kuponami nie zapadłemi według 


pod l k. 20 w Stryju na rzecz 
spadkobierców niezaintabulowanej. 


k. sąd powiatowy w Stryju zawiada- 


uo i nsta 


leci) tymże Z miejsca pobytu i życia nie- | ostatniego kursu, w „Gazecie Lwowskiej“ u- 

zal spadkobiercom $. p. Bazylego Saje- widocznionego. i i 

wieza i ustanowionemu kuratorowi weze- | Bliższe warunki przejrzeć można w 
WALK 


tutejszo-sądowej registraturze, 

Lwów dnia 17 lipca 1877. 
(6053 3—3) ©bwieszezenie. 

L. 3080. ©. k. sąd powiat 
Rudkach podaje do wiadomości, że Aa 
{12 listopada, 11 grudnia 1877 i 15 stycznia 
1378, każdym razem o 9 godzinie przed po- 


śnie środki d0 ich obrony dostarczyli lub 
innego zastępoć sądowi wymienili, gdyż złe 
kutek nie przestrzegania tego po- 
jkuąć mogące, sami sobie przy- 
ać pędą musieli. 

pisać będa 0. k. sąd powiatowy. 

dnia 81 maja 1877. 


stryj ; ZE 
BEES Edyk t. łudniom odbędzie się celem wydobycia wie- 
A 8388. 0. k. sąd obwodowy w Tar- rzytelności Mojżesza Weingarten ZS. 


ą 


uznał uchwałą z 28go maja kaai ie 


326 zł. wraz z pu. publiczna sprzedaj real- 
a Bobyka z Jubłonowa za mar- 


ności pod l. 89 w Rozdziałowicach Hryńka 
Rondziuka własnej. 
Cena wywołania jest kwota 1225 zł 
Wadyum wynosi 122 zł. 50 et. 5 
Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 


nopolu L 
8138 Marem 
notrawcę. 
kura 
ciuka. 


torem ustanawia się Michała Min 


C. k. sąd powiatowy. 
Kopyczy dee 20 września 1877. 


i x j. k. sąd powiatow 

:058 8—3) ©bwicszezenie. „0. k. sąd powi y 
GR L. 6764. C. k. sąd powiatowy w Doli- Radki dnia 6 sierpnia 1877. 

nie podaje niniejszem do publicznej wiado- | (5958 1—3) Edyk t. 


aspokojenie sumy 191 zł. 84 Gł. 
prayiwusowa sprzedaż realności 


L. 1802. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli niniejszem wiadomo czyni, że na proś- 
bę Mendla Kannera z Starejsoli w sporze 
egzekucyjnym przeciw spadkobiercom 6. p. 
Mikokłaja i Maryanny Dutkiewiezów o "64 
zł i 12 zł 80 ıt w. a. dozwolono w celu 
zaspokojenia sumy 64 zł. z 24 proc, odset. od 
28 maja 1872 bieżącemi, 12 zł. 80 et. z 
proc. odset. od 9 października 1873 bieža- 
cemi, kosztów sądowych w kwocie 5 zł. 36 
ct. w. a. i egzekucyjnych w kwocie 2 zł. 
51 ct., 1 zł. 56 ct., 1 zł. 36 ct. | zł. 55 ct.wa.przy- 
znanych, publiczną przymusową sprzedaż 
realności gruntowej pod lk. 120 rep. 77 w Sta- 
rejsoli położonej, dłużników własnej, ciała 
tabularnego uiestanowiącej z wszystkiemi do 
tej realności należącemi W protokole „ zusta= 
stuwniczego opisania £ dll. 16 października 
1876, |. 5619 opisanomi gruutami | Ugo- 
dam). 


a. 4 pil 


Hrynia Duzakow własnej, w tu- 
k. sądzie w drodze publicznej li- 
rzecz 6. k. uprzyw. zakładu kre- 


I 22 listopada 1877, 
IL 20 grudnia 1677 i 
IL 24 stycznia 1876, 


Gy 


edsięwziętą zostanie, że na pierw- 
óch terminach realność ta tylko za 
lub wyżej 


tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 


*Wadyum wynosi 10%, ceny szacun- 
Resztę warunków, tudzież akt opisania 
iealności przejrzeć tnożna w 
: Warunki 
C. k. sąd powiatowy. Pa 
Dolina dnia 10 października 1677, 
Edy kt. 
L. 4397. Ze strony w. k. sądu powia- 
ustanawia SIĘ 
wartości SZA” 
enukowej rzeczona realność ocenicieli Przy” 
jętą została. AFA 
Il Każdy chęć kupienia mający smak 
przed rozpezęciem lieytacyi do rąk komisy 
lieytacynej złożyć jako zakład 10 sa 
ceny wywołania t.j. sumę 25 zł. W ag 
LL. Wspomniona realność przy TO 
szych dwóch terminach tylko 7% lub. o 
ceny wywołania przy trzecim terminie 7a 
poniżej sprzedaną zostanie. ? £ 
ÍV. Nabywca obowiązany jest połowę 
ceny kupna złożyć natychmiast po Ue 
nej licytacyi do rąk komisy! licytacja» 


się z chalupy, stodoły, Szopy, 
morga pola ornego, W tutejszym 
h terminach, nx daiu tigo 
15 stycznia i 12 lutego 1878 
każdym razem o 9 godzinie rano, jednako- 
terminach tylko 
za cenę szacunkową 225 złr. w. a. lub wy- 
żej takowej, natomiast zaś w trzecim termi- 


4 


nie, także poniżej ceny szacunkowej sprze- wl 
daną będzie. drugą zaś połowę po prawomocność! A AR 

O czem się chęć kupienia mających z | cytacyjnego, poczem mu dekret ee m 
tym dodatkiem uwiadamia. iż resztę warun- wydany, wszelkie długi na cenę kupna A ti- 
ków licytacyjuych w tutejszym sądzie przej- | niesione a nabywca za zgłoszeniem SI€ 


rzeć mogą. zyczne posiadanie tej realności wprowadzony 


Jazłowiec dnia 31 sierpnia 1877. t będzie. = a 0 osiąda- 
(6069 3—3)  (Edy kt. V. Od dnia objęcia fizyczncćć I zyst- 
_ LL. 18684. ©. k- sąd delegowany miej- nia obowiązany jest ua wc również ma 
ski powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniej- | kie podatki i ciężary pu ; „ własnych 


nabywca należytość przenośną 
funduszów uiścić. 

VI. O przestrzeni nto) E 
zabudowania woluo chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż Tas ta 
sprzedaną zostanie ryczałtowo jak ją Caaan 
ey posiadali. i p.o 

VIL Gdyby nabywca któremnkolwiek 
z powyższych warunków zadość nie uczynił 
w takim razie rozpisaną zostanie DR jego 
koszt 1 niebezpieczeństwo ponowna licytacya 
z jednym terminem, przy którym realność ta 
za jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. 
VIII. Chęć kupieniu mającym wolno 
akt zastawniczego opisania 1 OSZACOWA- 

edać się mającej w tusądo- 
wej registraturze lub w dniu licytacyi u sẹ- 
dziego nią kierującego przejrzeć lub w od- 
pisie podnieść. 


szem, iż na rzecz Psachii Apielbsuma na 
zaspokojenie 50 złr. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 29 listopada 1877, 
31 grudnia” 1877 i 30 stycznia 1878 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano, publiczna 
sprzedaż realuości włościańskiej pod l. 93 
w Pawlikówee, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej Jana Orłosia własnej. 
Cena szacunkowa wynosi 
kład zaś 190 złr., przy trzecim 
alność ta i poniżej ceny szacun 
daną będzie. A 
| Resztę warunków lieytacyjnych przej” 
rzeć można w aktach w tutejszo-sądowe] 
registraturze przechowanych. 
Rzeszów, 22 października 1877. 
(6066 3—3) (Edaykt. 
i. 7482. ©. k. sąd powia | 
wany dla okolicy miasta Lwowa B. LI. czy” 4 e. k. sądu powiatowego 
M HA, iż na Żądanie uprzyw. rad Starasól 80 czerwca 1877. 
red, włościańskiego w celu zaspokole | og" 4 
resztującej dłużnej kwi 315 zły. 38 ct. w. | (6081 1—3) JEdykt. 
a. z większej 400 złr. w. a. pochodzącej 7 L. 28240. U. k. sąd miejsko delegowu- 
odsetkami po '2/,,, od 4 października 1872 |ny w Krakowie podaje do publicznej wiado- 


gruntów i stanie 


1900 złe. za- 
terminie re- 
kowej sprze- 


jest 
nia realności sprz 


towy delego- 


Gazeta Lwowska Nr. 282 z dnia 7 listopada 1877 


W bygniówce , 


_— 00 wc HE NN" 
zj 
ł 


mości, iż eelem zaspokojenia sumy 60 zł. w, 
a. z pa odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 3 grudnia 1877. 8 stycznia i 6 lute- 
go 1878, każdym razem o godzinie 10 egze- 


kucyjna sprzedaż realności pod l 2 w 
Węgrzeach położonej do masy spadkowej é. 
p. Kaspra Kutasa należącej. | 


Cena wywołania wynosi 817 zł. 82 ct, 
Resztę warunków przejrzeć można w 
"4. s. registraturze. 

Kraków 10 października 1877. 

3—3) Obwieszczenie. 

L. 2844. O. k. sąd powiatowy w Rud- 
| kach podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
! kojenia pretensyi e. k. uprzyw. zakładu kre- 
| dytowego włościańskiego w kwocie 200 zł. 
' z pn. odbędzie się dnia 30 listopada. 31 gru- 
i dnia 1877 i 30 stycznia 1678, o 9 godzinie 
| przed połndniem przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod l. k. 62/61 w Uhercach 
Niezabitowskich położonej, Ewy i Łucia 
Diaczek własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
zł, Zaklad w gotówce złożyć się mający 
wynosi 40 zł. "8 

Przy pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie realność powyższa tylko za cenę wywo- 
Tania lub wyżej takowej na trzecim terminie 
także i niżej ceuy sprzedaną. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze. 


(6028 


0. k. sąd powiatowy | 
Rudki 22 sierpnia 1877. ' 
(6042 3—3) Edykt. 7 


L. 7441. ©. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu w skutek odezwy ek. sądu krajowego Lwow- 
skiego z 25 sierpnia 1877, l. 41309 przedsię- 
weżmie celem wydobycia 4 rat po 55 zł. 20 
et. a w. i reszty kapitału 1038 złr 59 cnt. 
z przyai. e. k. uprzyw. galic. akcyjn. Ban- 
kowi hipotecznemu wejliwowie od ś. p. 
Wilhelma Launhardt się należących, przy- 
musową licytacyą sprzedaż realności pod 1. 
26 w Dorofeld położonej dnia 20 listopada 
8 i 18 gradnia 1877. każdokrotnie o godzi- 

| nie 10 rano w tusądowej kancelaryi. 

Ocenę wywolania stanowi wartość sza- 
cunkowa 3950 zir., wadyum wynosi 395 zł. 

Jeżeli nu powyższych terminach real- 
ność rzetzona za lub wyżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną nie zostanie, wyzuacza się do 
ułożenia ułatwiających warunków  licytaeyj- 
nych termin w tutejszym sądzie na 27 gru- 
dnia 1877. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta- 
wu po 4 maja 1877 uzyskali i którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się kuratora w osobie p. Filipa 
Simona ze Szczerca. 

Szczerzec 21 października 1877. 

(6024 3—3) ©bwieszczenie. 

= L. 1281. Ze strony Prezydyum e. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie rozpisuje 
się niniejszem lieytacya na dzień 22 listopa- 
da 1877 o godzinie 9 przed południem ce- 
jem dostarczenia chleba i potraw. dla wię- 
źniów c. k. sądu obwodowego i miejsko-de- 
legowanego na rok 1816, ewentualnie na 
lata 1878, 1879 i 1850, które to dostarcza- 
nie najmniej żądającemu poruczonem zo- 
stanie. 

jeny wywołania są następujące: 

Jedna porcya strawy ciepłej dla zdro- 
wych 685) „ch. 

Porcya chleba razowego wagi 840 gram 
o Ch 

Strawa szpitalna. 

Próżna dyeta 8*/,,, et. 

Cała dyeta 10*/,,, Ct. 

Czwarta część poreyi 18''/,99 Ct. 

Trzecia ezęść porcyi 18450 Ct. 

Połowa poreyi 157/,,, Ct. 

Cała porcya 2155/,9, Ct 

Jako wadyum ma się kwota tysiąc czte- 
rysta (1400) zł. w. a. w gotówce lub też w 
papierach wartościowych, według kursu w 
„Gazecie Lwowskiej“ notowanego, przy ko- 
misyi licytacyjnej złożyć. 

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż . 
prawidła potraw można w Prezydyum e. k 
sądu obwodowego, tudzież podczas rozprawy 
licytacyjnej zobaczyć. 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Stanisławów 81 października 1877. 
(6027 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 2848, ©. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprzywil. Zakładu 
kredyt. włościańskiego w kwocie 300 zł. z 
pu. odbedzie się dnia 80 listopada i 81 gru- 
duia 1877 i 80 stycznia 1878 o 9 godzinie 
przed południem publiczna sprzedaż real- 
ności pod l. k. 24/22 w Uhercach Niezabi- 
towskich położonej Andrucha Juzon własnej 
DZA Kd w gotówce słożyć się ma OW 

nosi 80 zł. ET ANN | 

Przy pierwszych 


M T dwóch terminach bę- 

R hi powyższa tylko za cenę wywo- 

"e i : ek na trzecim terminie 

; ] tej ceny sprzedaną. Resztę wa- 

runków można przejrzeć w registraturze. > 
C. k. sąd powiatowy. 

Rudki duia 2% sierpnia 187%. 

a. 


na | 


(6073 3—3) ogłoszenie konkursu. 

L. 3280/R. P. 
Czynności szacowania upraw ekonomicznych 
i lasów w myśl ustawy z dnia 24 maja 1869 
o uregulowaniu podatku gruntowego w o- 
kręgu lwowskiej e. k. komisyi krajowej po- 
datku gruntowego, ogłasza się niniejszem 
konkurs na jedną posadę referenta ekonomi- 
ćznego, tudzież jedną posadę referenta laso- 
wego z diurną 3 zł. z prawem posunięcia 
Się z czasem na diurny 3 i 5 zł w. a. 

Ubiegający się o jedną z rzeczonyeh 
posad winni wnieść podania swoje własnorę- 
Czuie pisane i należycie markowane w prze- 
Ciągu 4 tygodni, licząc od dnia pierwszego 
ogłoszenia koukursu w urzędowej „(Gazecie 
Lwowskiej“ ua ręce dotyczącego starosty do 
Prezydyum c. k. komisyi krajowej podatku 
gruntowogo we Lwowie i do podania dołą- 
łączyć świadectwa legalne udowodniające o- 
bywatelstwo anstryackie, wiek, stan, nauki 
odbyte i fachowe wykształcenie, zachowanie 
śię I zdrowie fizyczne, jakoteż dotychczasową 
służbę lub zatrudnienie, oruz że władają ję- 
zykami krajowemi. 

Lwów dnia 30 października 1877. 
(6062 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4820. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie podaje d. wiadomości, że w skutek u- 
chwały c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 


_ jako wekslowego z dnia 28 czerwca 187% |. 


5620 przymusowa sprzedaż zastawnie opisa- 
nej i oszacowanej połowy chaty, chlewka, 
połowy sadu, ogrodu warzywnego. pół morga 
zagumienka, pół morga pola ornego, z grun- 
tu pod 1. d. 131 w Dubszczu ciała tabular- 
nego nie stanowiącej nieobjętej masy egze- 
kuta Ilka Takoja, przez kuratora adwokata 
dra Mijakowskiego w Złoczowie zastąpionej 
na rzecz prowadzącego egzekucyę Dawida 
Vogelmana na zaspokojenie wywalczonej wie- 
rzytelności wekslowej 105 zł. w.a. z6% od- 
setkami od dnia 8 maja 1675 liczyć się ma- 
Jącemi i przyznanemi kosztami sądowemi 6 
Oct, 5 zł 87 ct. 3 zł. 86 ct, 8 zł. 
87 et. 5 zł. 91 et. 4 zł. 96 ct. po strąceniu 
uiszczonej ua ten dług kwoty 14 zł. w. a. 
w terminach: 

w dniu 12 listopada 1877 

w dniu 12 grudnia 1877 

w dniu 10 stycznia 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tutejszym e. k. sądzie przedsię- 
wziętą będzie pod następującemi warun- 
kami: á 

a) cena wywołania jako szacunkowa tych 

przedmiotów ustanawia się na 120 
zł. w. a. 
każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć wadyum w kwocie 12 zł. w go- 
tówce do rąk komisyi licytacyjnej; re- 
szta warunków licytacyjnych w regi- 
straturze sądu powiatowego w Kozowie 
każdego czasu w zwykłych godzinach 
urzędowych przejrzane być mogą. 
Kozowa dnia 30 września 1877. 
(6094 2—3) Gbwieszczenie. 

L. 4082. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Józefa Klausnera w ilości 25 zlr. 50 et. 
wraz z przynależytościami odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności pod N. 7 w Bor- 
kach niziński położonej Mikołaja Kusiny 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej już 
zastawniczo opisanej, na 655 złr. egzekucyj- 
nie szacowanej w 3 terminach t. j. na dniu 
6 września 11 października i 15 listopada 
187% każdym razem o godzinie 10 z rana 
w sądzie tut. pod następującemi warunkami. 

1) Na pierwszym i drugim terminie 


b) 


realność ta tylko za cenę szacunkową lub po- 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 


poniżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarują- 
cemu sprzedaną zostanie. | 

2) Za cenę wywołania stanowi się cena 
szacunkowa w kwocie 655 złr. w. a. 

Resztę warunków i protokoły egzeku- 
cyjne wolno przejrzeć w tut. s. registraturze. 

W Mieleu 31 grudnia 1876. 
(5850 2—3) Edykt. 

L. 19643. O. k. sąd krajowy zawiadamia 


niniejszym edyktem pp. Stanisława Jastrzę- 
bowskiego i Jana Stawińskiego, iż przeciw | 


nim tudzież innym wniósł p. Bohdan Ratyń- 
ski pod dniem 10 kwietbia 1877 L. 9329 


pozew o orzeczenie, że prawo żądania zapłaty 
sumy 3000 złp. z pn. zaintabulowanej najpierw | 


w stanie biernym realności pod L. 331 Dz I 
idaw. l. 516 gm. IV./ w Krakowie w poz.4. 
0n. a następnie na 7/, części licytacyjnej ceny 


Dla przeprowadzenia 


INO 


nich zastępcy udzielili, lub innego obrońcę. (5862 2—3) Ogloszenie licytacyi. 
sobie wybrali i o tem c. k. sądowi krajowe- | pa aż 
mu doniesli w ogóle zaś, aby wszelkich n10- | dowej Wiszni podaje do wiadomości, iż e- 
żebnych do obrony środków prawnych użyli, |lem zaspokojenia wierzytelności e. k. uprz. 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za- | zakładowi kredytowemu włościańskiemu w 


|niedbania skutki sami sobie przypisaćby í sumie 239 zł. 80 ct. z pn. odbędzie się w 
musieli. (sądzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 

Kraków 27 Lipca 1877. | pod l. k. 108 w Stojańcach położonej wła- 
(6055 2—2) Kundmahnug, [ER Hryńka Fity ciała tabularmego Niesta- 


gl. 1445. Am 26 November, um 10 
uhr Bormittagó wird bei der i. f Staats- 
gejtiits =Direftion in Radautz eine Dffertver= 
handlung wegen  icherjtellung der Lieferung 
von 4956 metrijchen Bentnern Hafer mit der 
Minimal-Hectoliter-Qualität oon 42 Kilogram, 
abgehalten werden. i 

Der zu [iefernbe Hafer muğ von maga- 
żinsmagiger Reinheit, vofommen gefund, 
bann gang troden fein, unb da3 oben ange- 
gebene Minimal-Qualitäts =©ewihi enthalten. 

Die GCrfteher fiud verpflichtet bağ cr- 
ftanbene Haferquantum, jet es im Ganzen 
oder in Theilparthien Diejer vieferung, wenn 
nicht frither, jo zuwerlajjig imn deu Ptonaten 
Sänner, geber und Marz 1878 gu jedem drit- 
ten Theile von 165% metrijchen Hentnern ent- 
weder an bie Loco-Hauptjpeicher oder aber an 
bie Śchittibóden zu Altíratautz, Wojtiuell und 
in Die Abtheilung zu Waduwladiki nach dem 
Gedarje der Anjtalt pünttlih abzugeben. 

Unternefiner werden demnach eingela- 
dem, ihre mit einer 50 fr. Stempelmarte ver- 
jebene Offerte entweder auf bas ganze ausge- 
jchriebene Śafecquautum, vder aber auf blog 
cinen Theil desjefben, welcher jedoch nicht un- 
ter 200 metrifchen Bentnern fein darf, gu der 
obfejtgejegten. Stunde bieramis werjiegelt zu 
iiberretdhen. i P 

Sedes Offert hat die zu liefernde Hafer- 
gewichtśmenge, deu angebvienen Lieferung- 
preis pr Ginen metrijhen Bentner in Ziffern 
und Buchftaben auśgejchrieben mit dem aus- 
driidlichen Weijage gu cuthalten, dağ bem 
Ofjerenten die Offertverhandlungsbedingnijje, 
als wenn erfoldhe gełejcu und gefertigei Hätte, 
voflfiommen befannt find, denen er fH umbe- 
dingt unterzieht, wobei zugleich zu erflären 
fommt, bag Offerent fich auh verpflichtet, eine 
etwa geringere Hafermenge alg die zur Lie- 
terung angebotene, nach dem WBejchluge der 
VLerhandlnngs-Commifion gegen den offerir- 
ten Xieferungspreiż zur feftgefegten Mbgavs- 
frift tbernefnien zu wollen. 

Bon dem entfalenden ganzen Bergit- 
tungêbetrage beg zur Qieferung angebotenen 
$Śoaferquantums fommt nah den gemadjten 
Preiganboth ein 10% ige3 Babiun tn Baren 
dem Offerte angujchliegen. 

Die Offertverhandlungabedingnijfe liegen 
gu sfebermannś Cinficjt in der Direftions- 
Kangler! auf. = 

N. i Stoatśgejtits=Direftionu. 

Radautz, am 2 November 1877. 
(6044 2—3) KRundmağutg A, 

BIL 13350. Bon der General-Direction 
der £. f. Tabaf-Regie wirb zur Lieferung deż 
Bedarfeg der f. É Tabatfabrifen an Drilche 
Bwilch- und Rupfenleinwand für bas Jahr 
1878 Jiemit die Confureng anśgejchrieden, 
wozu  jehrifjtliche, verfiegelte, mit einer É £ 
Gajfaquitiung über erfegtes 10%% Badinm be- 
legte und mit einer 50 fr. Gtempelmarte ver- 
jehene Offerte Del der genannten f. f. Gene- 
tal-Direction in Wien 1X. Meijenfanśgajje 
1, bia (ingftenż 26 November 1877 Mittags 
12 Ubr einzubringen find. 

Die zu liefcenden Duantitäten find: 

a) 27.200 Meter 78 Centimeter breiten 
Drilehletnwanbd für die galigijchen £. t. Aem- 
Ter 

b) 27.700 Mieter 78 Centimeter breiten 
Awilcfeinwanb für die aufergalizijchen £. t. 
Aemtern ; und * : 

c) 71.000 Peeter 78 Centimeter breiten 
Rupfenteinwand gu Güden. 

Die Qualitit der zu ([iefernden Sein= 
wanden, die É. f. Tabaffabrifen, an wele, 
Jund bie Theibnengen, in welden die Liefe- 
rung au erfolgen fat, jowie die einguhaltenden 
Offertsż und Gontractśbedingnijje find ang 
Der ausführlichen Kundmadung B, wele bei 
den t E Tabatfabrifen in Góding, Jagielniea 
Monasterzyska, Sternberg, Winniki, Zablo- 
tów und Žwittau bann Bei bem Dierómtlichen 
Grpedite und Oeconomate eingejehen werden 
fann, zu entnefmien. i 

Wien, am 20 October 1877. 

(5841 2—3) Ogloszenie iicytacy i. 
| L. 916. 0. k. sąd powiatowy w Sado- 
wej Wiszni podaje do wiadomości, iż celem 
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kupna przeniesionej zgasła przez pzzedawnie- | zaspokojenia zakładowi kredytowemu wło- 
nie, w załatwieniu którego to pozwu uchwałą | ściańskiemu we Lwowie przez Józefa Zub 
z dnia 13 kwietnia 1877 L. 9329 do wnie- zapłacić się mającej, resztującej dlużnej kwo- 
sienia obrony pisemnej termin dziewiędzie- | ty 98 złr. w. a. z pn., odbędzie się publi- 
ęciodniowy wyznaczono. Gdy miejsce poby- | czna licytacya w sądzie tutejszym na dniu 
pozwanych, Stanisława Jastrzębowskiego | 9 i 23 stycznia i 6 lutego 1876, każdym ra- 
Jama Stawińskiego wiadomem nie jest, przeto | zem o 10 godzinie przed połuduiem w celu 
«. k. sąd w celu zastępowania pozwanych na ; sprzedania realności dłużnika pod lk. 7% w 
koszt i niebezpieczeństwo ich tutejszego ad- | Twierdzy położonej, na 400 złr. w. a. OSZA- 
okata Wilkosza z zastępstwem adwokata | cowanej i o tem się chęć kupienia mających 
i EA kuratorem nieobecnych ustanowił. z tem zawiadamia, że wadyum w kwocie 
ślopowania sądowego u a E Nstany po- | 40 złr. w. a wynoszące do rąk c. k. komi. 
„ck R, Bie obowiazują- | syi licytacyjnej ma być złożone. 
cego Pc się PRA asy i Resztę warunków licytacyi w c. k. sẹ- 
Zaleca Się za wyd od edyktem | dzie tutejszym przejrzeć można. 
pozwanym, aby w Zwyémoznacony rnez Z e. k. sądu powiatowego. 
albo potrzebne dokumenta ustanowionemu dla Sądowa Wisznia dnia 14 marca 1877. 


do ruchomego gdziekolwiek się znajdu- 
kd a do nieruchomego w krajach, w 


nowiąca w trzech terminach a to 20 lutego 
18 i 27 marca 1878 każdym razem 0 go- 
dzinie 10 przed południem. 

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
| szacunkową 450 zł, wadynm wynosi 45 zł. 
|w. a, resztę warunków i akt zastawniczego 
opisania realności przejrzeć mozna w tutej- 
szosądowej registraturze. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Sądowa-Wisznia d. 15 październ. 1877. 
(6103 2—3) L. 18276. 

©bwieszczenie licytacyi. 

Dnia 16 listopada r. b. o godzinie 10 
z rana odbędzie się w e. k. Dyrekcyi lasów 
|i domen w Bolechowie trzecia licytacya 0- 
|fertami celem wydzierżawienia prawa propi- 
nacyi w zakladzie zdrojowym Krynickimi w 
gminach Krynica 1 Słotwiuy ua lat trzy, to 
jest od pierwszego stycznia 1878 do końcu 
grudnia 1880. 

Do użytku dołączona jest jedna karez- 
ma we wsi Krynicy. 

Cena wywołania jednoczesnego czynszu 
dzierżawnego wynosi 2400 zł. w. a. 

Główne warunki licytacyi są: 

1. Raty dzierżawne należy spłacać mie- 
sięcznie z góry. 

2. Kaucyę dzierzżawną należy złożyć w 
wysokośii ofiarowanego publicznego czynszu 
dzierżawnego w gotówce lub w papierach 
wartościowych państwowych. 

3. Oferty opieczętowane zaopatrzone W 
10 proe. wadzum ceny wywołania i wyraźne 
oświadczenie własnoręcznie podpisanego ofe- 
renta, że mu wszystkie warunki licytacyi i 
dzierżawy dokładnie są znane i że się tako- 
wym bezwzględnie poddaje, mogą być do e. 
k. galie. Dyrekcyi lasów i domen w Bole- 
chowie wniesione li tylko do 16 listopada r. 
b. do godziny 10 z rana. 

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
możua tutaj lub w e. k. zarządzie zdrojowym 
w Krynicy. 

C. k. Dyrekcya lasów i domen 

Bolechów dunia 1 listopada 1877. 
(6096 2—3) <kgłoszenie licytacyi. 

L. 10083. (. k. powiatowa Dyrekcja 
skarbu nowosundecka rozpisuje na wydzierża- 
wienie podatku konsamcyjnego od mięsa na 
rok 1876 z zastrzeżeniem milczącego pozo- 
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sownie do przepisów ordynacyi konkursowej 


L. 4302. O. k. sąd powiatowy w Ną- | pod skutkami tą ordynacyą zagrożonemi zgło- 


sili i takowe przy terminie likwidacyjnym, 
który się na dzień 18 lutego 1878 o godzi- 
nie $tej rano w sądzie tutejszym ustanawia, 
likwidacyi i oznaczeniu pierwszeństwa poddali. 

Na ogólnym terminie likwidacyjnym 
stąawającym wierzycielom, którzy swe preten- 
sye zgłosili, przysłuża prawo przez wybór w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli in- 
ne osoby ostatecznie powołać. 

Wierzyciele, którzy po za siedzibą sądu 
tego mieszkają. winni są w zgłoszeniu swych 
pretensyj wskazać zarazem pełnomocnika 
tutaj mieszkającego, któremuby dalsze uchwa- 
ły doręczone być mogły, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowionoby na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo kuratora dla nich. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego umieszczane będą w 
„Gazecie Lwowskiej“. 

Rzeszów 2 listopada 1877. 

(6039 2—3) EE dy k t 

„ , l. 4888. C. k. sąd powiatowy w O- 
święcimiu donosi do publicznej wiadomości, 
iż w sprawie egzekucyjnej Karola i Maryan- 
ny Klimów przeciw Józefowi Krzemieniowi 
egzekneyjną sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod nr. 58 w Brzezince 
położonej, na 1512 zł. w. a. egzekucyjnie o0- 
szacowanej w celu zaspokojenia pretensyi 88 
złr, 71 ct. w. a. z pu. dozwolono i do wy- 
konania aktu licytacyjnego termin na dzień 
16 listopada, 30 listopada i 21 grudnia 1877, 
0 godzinie 9tej przed południem w tutejszej 
kancelaryi wyznaczono z tem dołożeniem, że 
jeżeli egzekwowana realność przy pierwszym 
i drugim terminie wyżej ceny szacunkowej 
lub za cenę szacunkową sprzedaną nie 
będzie, takowa przy terminie licytacyjnym 
też i niżej wartości sprzedaną zostanie. 

© tem zawiadaraia się strony intereso- 
wane, że każdy chęć kupna mający tytułem 
wadyi 150 zł. przed licytacyą złożyć winien 
i że protokół szacunkowy i warunki lieyta- 
cyjne w tutejszej kancelaryi przejrzeć można 

C. k. sąd powiatowy. 

Oświęcim dnia 15 lutego 1877. 
(5842 2—3) Ogłoszenie licytacyi. 

L. 918. O. k. sąd powiatowy w Sado- 
wej Wiszni podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia zakładowi kredytowemu wło- 
ściańskiemu we Lwowie przez Iwana Maik 
zapłacić się mającej dłużnej kwoty 14% złr. 
w. a. z pn. odbędzie się publiczna licytacya 
w sądzie tutejszym na dniu 23 stycznia, 6go 
lutego i 27 lutego 1878, każdyra razem 0 


stawienia na dalsze dwa lata 1879 i 1650. w į; godzinie 10 przed południem w celu sprze- 


następujących okręgach : 
Gorlicach z ceng wywołania 4753 zł. 
wal. austr.; 


damia realności dłużnika pod lk. 100 subr. 
101 w Arłamowskiej woli położonej, ua 400 
zł. w. a. sądownie oszacowanej i o tem się 


Grybowie z ceną wywołania 1731 zł. | chęć kupienia mających z tem uwiadamia, 


wal. austr. 

Nowym Sączu z ceną wywołania 10034 
zł; 87 et. a. w. 

Starym Sączu z ceną wywołania 2629 
zł; 75 ct. W. a 

Licytacya odbędzie się w e. k. powia- 
towej Dyrekcyi skarbu mowosandeckiej, co 
do okręgu Grybowskiego i Gorlieckiego i No- 
wosanadeckiego duia 13 listopada 1677, zaś 
co do okręgów Slurosandeckiego dnia 15go0 
listopada 1577. 

Oferty pisemne zaopatrzone i09/, wa- 
dyam mogą być wniesione do godziny 2 po 
południn dnia poprzedzającego ustną licy- 
tacyę. 

Resztę warunków lieytacyi można przej- 
rzeć w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu i 
nadzorów straży skarbowej nowosandeckiego 
powiatu skarbowego. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Nowy Sącz 30 października 1877. 
(6068 2—3) ©Qbwieszczenie. 

L. 9023. Na żądanie Saula Bucha i 
Sachera Jeżowcza spólników kupców w Rze- 
szowie, e. k. sąd obwodowy otwiera niniej- 


których ustawa konkursowa z 25go grudnia 
1865 obowiązuje, znajdującego się majątku 
tejże samej spółki handlowej Sanla Bacha i 
Sachera Jeżowcza konkurs, otwiera się zara- 
zem w myśl §. 199 u k. osobne konkursa, 
na prywatny do spólki nie należący majątek 
Saula Bucha i Sachera Jeźowcza, ustanawia 
komisarzem konkursowym 6. k sekretarza 
rady p. Karola Nowaka, tymczasowym za- 
rządcą masy adwokata dra. Wawrauscha z 
zastępstwem adw. dra Biodera i wzywa wie- 
rzycieli, aby na terminie 20 listopada 1877 
o godzinie 9tej z raua w sądzie tutejszym 
wraz z dokumentami ich pretebsye uwierzy- 
telniającemi celem postawienia wniosków 
względem zatwierdzenia dotychczasowego lub 
zamianowania nowego zarządcy masy i tegoż 
zastępcy, tudzież 
wierzycieli stauęli, 

Dalej wzywa sąd obwodowy tych, któ- 
rzyby przeciw wspólnej masie konkursowej 
lub przeciw którejkolwiek z pojedyńczych 
mas konkursowych jako wierzyciele wystąpić 
chcieli, aby swe pretensye, nawet w tym ra- 


celem wyboru wydziału 


że wadyum w kwocie 40 zł. w. a. wynoszą- 
ce do rąk komisyi licytacyjnej ma być zło- 
żone — resztę zaś warunków licytacji w e. 
k. sądzie tutejszym przejrzeć można. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Sądowa Wisznia dnia 18 marca 1877. 
(5371 2—3) E dy kt. 

L 7951. 0. k. sąd powiatowy w Ka- 
łuszu zawiadamia nieobecnego, z miejsca po- 
bytu niewiadomego Wasyla Boszko, że na 
prośbę e. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie wydano przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy dłużnej 250 złr. 
względnie 245 złr. w. a. z pu. i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adwokatowi drowi Starzewskiemu. 

Wzywa się przeto nieobecnego, ażeby 
ustanowioneimu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił, lub też innego zastępcę sobie 
obrał i o tem tutejszy sąd uwiadomił, gdyż 
inaczej złe skutki sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. Kałusz d. 8 października 1877. 
(5873 1—3) Edykt. 

L. 43402. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem niewiadomą Z 
miejsca pobytu Nechę Chilfową, jako cesyo- 
naryuszkę Jakóba Chilfa, iż na prośbę Anny 
z Probasków Rzeczyckiej, Maryi Prohaska, 
Joanny Nepomucyny Prohaska i Juli Pro- 
haska, de praes. 15 sierpnia 1877 nr. 43402 
tutejszosądową uchwałą z dnia 14 września 
1877 1. 43402 tabuli miejskiej we Lwowie 
wykreślenie sumy 190 zł. 30 kr. mk. z pu., 
o ile takowa na */, częściach realności nr. 
68, 69 7, przez Ludwiku Prohaskę od Anuy 
Rzeczyckiej, Maryi, Joanny i Julii Proha- 
skich na mocy aktu działu z dnia 13 maja 
1849 nabytych wedle dom. 72 p. 327 n. 59 
88 on. i dom. 168 p. 388 n. 51, 80 on. 
dla Nechi Chilf jest intabulowaną zaintabu- 
lować polecono, i że uchwała ustanowione- 
mu dla niej kuralorowi w osobie adw. dra 
Goreckiego z substytucyą adw. dra Jamiń- 
skiego doręczoną została. 

Lwów 14 września 1877. 

(5940) Obwieszczenie. 

L. 24900. 0. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje- 
stru dla firm pojedynczyh firmy Szymona 
Ungara którą używać tenże będzie jako wła- 
ściciel handlu korzennego w Krakowie pod- 


zie, jeżeli co do tychże spór jest w toku, | pisuje takową Szymon Ungar. 


do 30 stycznia 1878 w sądzie tutejszym sto- 


Krakow 21 wrzećnia 1877. 


6114 1—3) 


C. 

drugą licytac 
"Ed ye 

b) o 


wyszyn j w niżej 
bezwarunko yszynku wina j 


wo na lat trzy. 


.  _ Offerty pisemne zaopatrzone w 10° 
kowie najdalej do dnia dzień lieytacyi poprzed 


Warunki licytacyi jakoteż wykąz 


Dyrekeyi skarbu w Krakowie i u nadzorów e. i 


Okręg dzierzawny 


1 Biała 
2 Kęty 
3 Milówka 
4 | Ślemień 
5 | Żywiec 
6 | Ohrzanów z Trzebinią . 
7 Jaworzno 
8 | Krzeszowice z Alwernią 
9 | Dobczyce 
10 | Gdów 
11 Oświęcim  . . 
12 Podgórze 
13 Skawina 
14 Siepraw 
15 Liszki 
16 Wadowice 
17 Zator 


Kraków 2 listopada 1877 Ay 
A, 


(5843 1—8) Obwieszczenie. 


L. 1844. W celu wydobycia Pinkasowi 
Bergner od Jędrzeja Zubko należącej się su- 
my 60 zł. w. a. z pn., odbędzie się w tutej- 
szym e. k. sądzie powiatowym publiczna li- 
cytacya na sprzedaż realności w Michalewi- 
cach, a to na dniu 16 i 30 stycznia i 20go 
lutego 1878, każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem z tem oznajmieniem, iż na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 
ko wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 190 zł. w. a. 

Chęć mających licytować zaprasza się, 
ażeby zaopatrzeni w 10°% wadyum w tutej- 
szym sądzie się zgłosili, w którym też wa- 
runki licytacyjne przejrzeć mogą. 

Z e. k. sądu powiatowego. 
Sądowa Wisznia dnia 1 czerwca 1877. 


(6074 1—3) Obwieszczenie. 


„L. 278%. ©. k. sąd powi emg 
bowli podaje do publicznej woki, że 
de adu przez Nechę Tennen- 
HG? eciw spadkobiercom po Judzie He- 
M a Sarze Helitscher zum Iser- 
Jo Ak Helitscher i nieletnim Oixli i 
W hi itscher, zostających pod opieką 
„i 1 car, wywalezonych kwot 225 złr. 
pe. pe zież kosztów egzekucyjnych w 
y cie £ zł. 50 et. w, a. 33 zł w, a. i te- 
psa k kwocie zmniejszonej 47 złr. 

" V. 4. przymusowa publiczną s 
WE spadkobierców 5 JARA" 
Ea 86 w Strusowie położonej, ciała tabu- 
A nie stanowiącej, dokładnie w proto- 
A z dnia 2 stycznia 1876 do l. 82 opisa- 
D w protokole z dnia 15 września 1876 
kę 00 zł. w. a. oszacowanej, w trzech ter- 
i WAR a to: 21 listopada, 5 i 19 grudnia 
4 każdym razem o godzinie 10tej przed 
o r sydowym w ten spo- 
ibędzie, że ta realność ierw- 
oo dwóch terminach tylko » abpa. 
: N 1200 złr. w. a., lub wyżej takowej 
wej necim terminie i niże) ceny szacunko- 
stanja o ięcej ofiarującemu sprzedaną zo- 
oszaco natte warunków lieytacyjnych i akt 
turze, a w przejrzeć można w tus. registra- 
mig tlem podatków odsyła się chęć 
jących do e. k. urzędu podatko- 


Z e k s j 
: - K. sądu powiatowego. 
Trembowla 6 lipca 1877. 


(6090 1-3) Edykt. 


myśl L. 12288. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
EN u zawiadamia, że celem zaspokojenia 
czę c: Blności 1079 złr. 5 cent. w. a. z pn. 
m p BARI? 233 na Grarbarzach w 
własne w szali Teang i Raschy Irgang 
dniu 10 wagę (ze „Publicznej lieytacyi na 
Ba 9 grudnia 1877 i 10 stycznia 1878 o 
Sodzinie 10 przed południem wyżej lub za 


pF. 


PR > 


9 


zającego a to do 2 godziny popoludniu. 


iejseowości do PO ; 
. straży skarbowej tegoż powiatu. 


Cena wywołania od 
mięsa | wina 


Złr. wal. austr. 


2 7000 — 
7 — 386 
12 1155 7 
15 260 62 
20 3356 r 
3 1282 i 
5 2271 7 
8. 9 4062 r 
4 727 F 
24 F 73 
13 4827 j 
14. 25 15386 826 
16 1600 7 
17 627 > 
10 5918 n | 
18 4025 » 
19 1712 » 


—— 


cenę szacunkową na rzecz Maurycego Me- 
stera sprzedane zostaną pod następującemi 
warunkami : j 
I, Przedmiotem sprzedaży jest *1/,,, CZę- 
ści realności pod l. 288 w Przemyślu 
na Garbarzach położonej, Szaji i Ra- 
schy Irgang własnych. 
. Jako cenę wywołania stanowi się su- 
ma 2040 zł. 50 et., jako wartość sza- 
cunkowa ma podstawie protokołu osza- 
cowania z 8 maja 1876 wyrachowana. 
Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk ko- 
misyi lieytacyjnej jako wadyum okrą- 
głą sumę 200 zł. w. a. w gotówce al- 
bo w książeczkach kasy oszczędności 
miasta Przemyśla lub publicznych pa- 
pierach wartościowych wedle kursu w 
ostatnim numerze „Gazety Lwowskiej“ 
ogłoszonego, które to wadyam najwię- 
cej ofiarującemu zatrzymane i jeżeli w 
gotówce złożone, będzie w cenę kupna 
wliczonem, innym licytantom zaś zaraz 
po ukończeniu  lieytacyi zwróconem 
będzie. 
Dalsze warunki i akt szacunkowy mo- 
gą w tutejszo - sądowej registraturze być 
przejrzane. 
Przemyśl 26 września 1877. 
(6075 1—3) Edykt. 

L. 30105. O. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie na zasadzie $. 198 ordy- 
nacyi konkursowej, zezwolił na otwarcie kon- 
kursu na majątek firmy Reich et Westrich, 
a mianowicie na ruchomy, gdziekolwiekby się 
takowy znajdował, a na majątek nierucho- 
my, o tyle, o ile takowy położonym jest w 
tych krajach, w których ordynacya konkur- 
sowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 
Komisarzem konkursowym ustanawia się p. 
Wilhelma Hoóflicha e. k. radcę sądu kraj., a 
tymczasowym zarządcą masy p. adw. Leona 
Eibenschitza z substytneyą p. adw. dra 
Goldmana. TIN 

Wierzycieli wzywa się nniejszem, aby 
na terminie dnia 15go listopada 1877 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, 23 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się ¢0 do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub eo do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. u 

O. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy” 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku. gdyby SiĘ, BA: 
w toku znajdował, do dnia 31 grudnia loti 
w e. k. sądzie krajowym w Krakowie Po” 
dług przepisu ordynacyi konkursowej, unika- 
jąc szkodliwych skutków prawa, zgłosi, * 
na terminie na dzień 15ty stycznia 1818 0 
godzinie 10 z rana w biurze komisarza Kon- 
kursowego oznaczonym wywierzytelniii 1 Swo- 
je wnioski eo do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili. 


III, 


Obwieszczenie lieytacyi. 


k. powiatowa Dyrekeya skarbu w Krakowie rozpisuje dodatkowo do obwieszczenia z dnia 11 października 1877 | 21168 
£ na wydzierżawienie poboru podatku konsumcylnego : 
mięsa według ustawy z 16 czerwcą 1877 (Dziennik ustaw państwowych XXIII 1. 60) 

wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1878 a warunkowo na rok 1879 i 1880, lub też 


o wadyum mogą być wniesione do Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kra- 


pojedynczych okręgów należących można przejrzeć w c. k. powiatowej 


Licytacya odbędzie się w c. k. 

pow. Dyrekcyi skarbu w Kra- 

kowie od godziny 9tej rano do 
1szej popołudniu, dnia 


22go listopada 1877 r. 


23go listopada 1877 r. 


 a6go listopada 1877 r. 


| algo listopada 1877 r. 


L. 22988. 


Uwaga 


Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obeeni, 
przysłuża prawo na miejsce dotychczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy I wydziału wie- 
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiaji, 
powołać ostatecznie osoby, w których zaufa- 
nie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winm są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika” w. Kra- 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwa? sądowych, w przeciwnym bowiem ra- 
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionymbj 20- 
stał, , 

Dalsze ogłoszenia w toku postgpo Wani? 
konkursowego umieszczone będą W 07000- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. : 

Termin do likwidacyi oznaczony, Jest 
zarazem terminem co do układów % Wierzy” 
cielami. 


Kraków 1 listopada 1877. 


(6037) 3—3) Raqykt. ! 
L. 4579. Ze strony e. k, sądu pows- 
towego w Makowie zawiadamia się Wronki 


domych wierzycieli masy śp. Jana 
z Grzechyni bez ostatniej woli rozporzą” 
nia dnia 22 stycznia 1877 w Hohenlohe 
hitte w Prusiech zmarłego, aby pretensye 
swoje na terminie dnia 28 grudnia 1877 0 
godzinie 10 z rana podali lub takowe PISe- 
mnie zgłosili, gdyż w przeciwnym razie, pre- 
tensye ich zastawem niezabezpieczone Po A 
czerpaniu masy uwzględnione by BI 
mogły. | 
Maków dnia 18 października 1877. 
(6060 3—3) Obwieszczenie- ke. 
L. 6765. O. k. sąd powiatowy W . CIE 
nie podaje niniejszem do pa | Sata 
mości, że na zaspokojenie par Eno. 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż A a 
ści pod lk. 28 subrep. 44 W PM w 
łożonej, dłużnika Jacia Stefanów W li u j 
tutejszym c k. sądzie wW drodze pu nad 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy- 
towego włościańskiego dnia 
I. 22 listopada 1877, 
II. 20 grudnia 187% i 
UI. 24 stycznia 1878, , 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko Za 
cenę wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10°% ceny szacun- | 
kowej. i 
Resztę warunków. tudzież akt opisania 
j oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 


C. k. sąd powiatowy. | 
Dolina dnia 16 października 1877. 


(5948) Obwieszczenie. 

L. 25975. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje- 
stru dla firm pojedynczych firmy Hipolita 
Jabłońskiego której używać tenże będzie jako 
właściciel fabryki napojów burzących w Kra- 
kowie, podpisując takową: „Hipolit Jabłoński“, 

Kraków 5 października 1877. 


ooh] 
Doniesienia prywatne. 


—u— nn 


(6097) 


Ogłoszenie licytacyi. 


L. 8299. Na mocy rozporządzenia Wy- 
sokiego Wydziału krajowego z dnia 26 pa- 
¿dziernika 1877 1. 84782 rozpisuje się pono- 
wna licytacya przez oferty na dostawę dla 
zakładu w Kulparkowie przez ciąg roku 1878 
t. j od 1 stycznia do końca grudnia 1878 


następujących artykułów w przybliżonej 
ilości. 

Mięsa wołowego kilogramów 46000 
Cielęciny » 12000 
Mąki Nr. 1 z 2200 
Mąki Nr. 2 n 14000 
Maki Nr. 4 n 4800 
Maki kukurudzowej „ 1000 
Mąki żytnej n 1000 
Grysu n 300 
Grysikn ' 5600 
Krup krakowskich „ 8000 
Krup breczanych s 7000 
Krup perłowych ” 4000 
Krup jęczmiennych „ 6000 
Krup jaglanych » 1000 
Fasoli średniej i 2000 
Grochu żółtego » 2500 
Kminku » 60 
Soli » 4000 
Ryżu całego > 500 
Ryżu łamanego * 5100 
Cukru r 3000 
Kawy 5 120 
Herbaty g 60 
Bulionu » 20 
Rodzynków czarnych „ 25 
Rodzynków bez pestek kilogramów 50 
Migdałów słodkich 5 50 
Migdałów gorzkich A 2 
Gałek muszkatułowych sztuk 12 
Oytryn + 1200 
Pieprzu zwykłego kilogramów 12 
Pieprzu angielskiego „ 12 
Cykoryi » 370 
Oliwy dobrej n 30 
Musztardy $ 8 
Sera cieszyńskiego 7 6 
Powideł A 1200 
Wina białego litrów około 1400 
Wina czerwonego litrów około 900 
Mydła kilogramów 500 
Sody i 2500 
Świec łojowych kilogramów 50 


Dostawa wszystkich powyższych przed- 
miotów odbywać się ma loco zakład na Kul- 
parkowie i to w najlepszych gatunkach. 

Mięso całemi ćwierciami z polędwicami 
bez kolan i szpondra. Mięso musi być do- 
starczaue codziennie w oznaczonych godzi- 
hach i ilościach, inne zaś artykuły w miarę 
zarządzenia w ilościach przez zarząd ozna- 
czonych. 

Oferty opatrzone marką stemplową na 50 
ct. % napisem przedmiotu oferowanego i 5"), 
wadyum od całorocznej dostawy wnieść na- 
leży do Dyrekcyi zakładu do dnia 20 listo- 
pada 1877 godziny 12 w południe, w kto- 
rym to czasie nastąpi w obec komisyi admi- 
nistracyjnej otwarcie ofert i zaraz potem u- 
stna rozprawa za pomocą której dozwala się 
oferującym dostawcom podać do protokołu 
licytacyjnego dodatkowe oświadczenie uzu- 
pełniające ich pierwotną ofertę. 

Bliższych objaśnień udzielać będzie za- 
rząd zakładu, gdzie można przejrzeć warunki 
licytacyjne, na podstawie których zostaną zą- 
warte kontrakta; te warunki mają być przez 
oferentów podpisane i do oferty dołączone. 

Przed spisaniem i zawarciem kontraktu 
należy złożyć kaucyę 109/, od wartości cało- 
rocznej dostawy, 


Z Dyrekcyi zakładu umysłowo chorych. 
Kulparków dnia 5 listopada 1877. 


trudniący sie od kilkunastu lat 
specyalnie radykalnem leczeniem 
chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzimnaecmniamieme 
sit, skutkiem madużycia oslabio- 
mych, F 


ortyn. W mieszkania przy ulicy Wałowej l. 3, 
od godz. 8—10 i 2-4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 

Jego „Poradnik‘ w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na- 
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 et. za egzemplarz (4881 18—°) 


© a nn PJ 


Z browaru 


W LIESING 


Marcowe 
ekstralktowe i 


Cesarskie jasne, 
w EButelkaci. 


l 


Dostać można w handlach panow 

A. Mańkowskiego, ul. Haii- 

cka. Le Markiewicza, Rynek. 

K. Klianowicza, ul. Wałowa. 

F. K. Towarnichiego, Rynek. 

$ Q. K. Nowickiego, ulica 
(E 


U 
Sprzedaż drzewek 

UB WW ABAT WU p” 4* ER 

i Zarząd Zakładu pomologicznego we wsi 
Litatynie, poczta Brzeżuny, ogłusza. 7e ma 
kilka tysięcy szczep, najszlachetniejszych ga- 
tunków jabłek i gruszek, oraz ręglot i śliwek, 
w cenach nastepujacych do sprzedania, jako to: 
to sztuk jabłek i gruszek 50 zł., pięćdziesiąt 
tychże 30 zł., sto sztuk śliw węgierok, między 
temi czwarta część ręglot 40 zł. — Szczepy są 
trzylelnie, właseiwe do przesadzacia. Dobór 
tych gatunków sprowadzanych z zagraułcy, ja- 
lek zimowych i gruszek, kupujący oglądać 
może na składzie w piwniey w ogrodzie Lita- 
tyńskim. 

Adres: Do Zarządu ogrodniczego, poczta 

Brzeżamy. w Lilatynie. 


Szarnieckiego. 


towarów korzennych 


Karola battadana 


przy uwliey Maliekiej 


| L. 4580. Magistrat kr. handlowego mia- 

sta Jarosławia rozpisuje niniejszem na dzień 

19 listopada 1877 czwartą i ostalnią licyta- 
 cyę w gmachu magistratualnym w zwyczaj- 
nych godzinach urzędowych odbyć się ma- 
jea, przy której następująca miejskie doelo- 
dy propinacyjne na czas od | stycznia 1878 
do ostatniego erndnia 1850 najwyżej oliaru- | 
jJęeemu w 
mianowicie: 
| 1. prawo wyrobu, przywozu i wyszynku 
wódki, trunków słodzonych i miodu wraz z; 
poborem przyzwolonych od tychże dodatków 
gminnych z ceną wywołania 28137 zł. 40 
ct. w. a. rocznie. 

2. prawo poboru dodatku gmiunnego od | 
wyrobu przywozu i wyszyuku piwa każdego | 
gatunku z ceną wywołania 21911 zł. Ś ct. 
w. a. rocznie 

Do udziału w tej licytacyi zaprasza Ma- 
gistrat panów przedsiębioreów zaopatrzonych 
w 10 proc. wadyum od ceny wywołania 7 
tem nadmienieniem, że szczegółowe warunki 
licytacyjne każdego czasu w Magistracie przej- 
rzane być mogą. 

Magistrat miasta 

Jarosław dnia 2 listopada 1877. | 


mm M Mecze i 
iu" z 


Cierpi turę 


d się najusilniej maaść ma rupówrę wynalazku G. Siurzenegger w Hierisau 


poleca: 


Marony włoskie, 
Niusztardę kremską, 
Bryndzę jesienną, ;,” 


wyśmienitą, 
widia węgierskie, 


słodziutkie, 


Masło do kuchni, 
Masło do chleba, 
Kawior z Astrahanu, 


po cenach najtańszych. 


(5796 5 


W celu zaprotegowania krajowców, 
mam sobie za obowiazek podać 
do publicznej wiadomości, że w Ra- 
wie RRusłciej. we fabryce me- 
chanika Ulaucdh sila a, nabyłem jego 
własnego pomysłu kemiezarkę 
(młocarnię do koniczyny nasiennej), 
która z łatwością dziennie najmniej 
półtora korea wymłaca. 


Jan Komarnicki. 
(6099 2— 2) 


OOOO 
TEE $ Pinia APT E i vy 


D 


x 


1% a 
CO pe 


(6104 1- -3) 


Obwieszczenie, 


6) 


dzierżawe wypuszczone będą a 


| E belgijskie AMEA l | 
| Pasy do Maszyn- 
w różnycl szerokościach, jakoteż | 


er 
G3 | 


pasy parciane szpagatowe. =; 
Oryginalne 
Slawuckie kołdry, 
Bundy gotowe i Sukna 
wyrobu z dóbr a Alfr. hr. Potoekiego, 
udziez 
Rozolisy i Likiery | 
Z fabryki w Łańencie, — poleca | 
Główny Skład Nasion 
TEOFILA ŁUCKIEGO 


we Lwowie, plac Malicki 1. 15, 
w gmachu Banku hipotecznego. 


= RAGE A a OLEG A RANNE MAE 


fer] 
ra 
ra 
> 
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Miko", 


FOTY 
KALI CEE 


-tiptury, jak niemniej z porodu powstałe słabości tego rodzaju w najliezniejszych wypadkach zil- 
pełnie. Nabyć można w słoikach po 5 mark. niem. wraz z przepisem używania 1 świadectwami 
skuteczności tak u G. Sturzenegyer”a samego, jako też w następujących aptekach : 
w Krakowie u pana Redyka aptekarza „pod barankiem", we Lwowie u pana Ruckera 
3 aptekarza „pod srebrnym ortem“, Rodi 
Swiadectwo: Za mojem pośrednictwem wyleczyło się pańską maścią na rupturę Już al 
osób z rozmaitych cierpień tego rodzaju, między temi starzec 72 lat liczący z okropnej ruptury. 
Będąc kapłanem, nie chciałem się dalej tą sprawą zajmować. Gdym jednak z wielu stron naj- 
usilniejsze otrzymał prośby, pozwalam sobie załączając kwotę 15 zł. w. a, prosić o przesłanie 
mi maści na rupturę w obu gatunkach. Albrechtsflor, komitat Torontalski, w Węgrzech, 
dnia 21 lutego 1570. (6102 I] 


H "wą WY KOTV 


(5184 8—15): 


| . 
CZĄ:> Ż , 
Znak fabryczmy. Znak fabryczny. 
e. k. uprzyw. krajowa fabryka lamp. 
Odrysowane wzory i cenniki wyszły z pod prasy i wydawane zostają odsprzeda- 
jącym ma żądanie. 
Lampy naftowe wszelkiego rodzaju. Lampy „moderatery | 


jzk niemuiej pojedyncze składowe części lamp, gnoty i t. p. 


Zaopatrzone marką ochronną cylindry „„Kómixó, otrzymać można w prawdziwym 


gatunku tylko u mnie. Lampy niego wyrobu z okrągłemi gnotami, przewyższają co do jako- 
si wszelkie inne fabrykaty krajowe i zagraniczne. 


Główny skład we Lwewie plac Mar 


racki. 


Fw $ 


r 


fama ceł 
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Ogłoszenie leytacyi. | 

. . ] 

Bank zaliczkowy w Stamisia- | 


wowie podaje do powszechnej wiadomości, że 
zapadłe zastawy: złota, sreber i kosztowności do 
Nr. kwitów 551, 593, 613, 616, 633, 675, 688, 
KOO, 702, 706174, MLS, 284, 739, 752, 777 88, 
500, 825, 829, 844, 845, 916, 921, 928, 933, 935, 
940, 966, 1.028, 1.085, 10 grudnia 1877 o godz, 
4 popołudniu przez publiczną licytacyę w sali lej 
Magistratu najwięcej dającemu sprzedane zostaną. 
Stanisławów d. 4 listopada 1877. 


Od Byrekcyi Banku zaliczkowego 
w Stanisławowie, 
as j zarejestrowanego Z nieograņniczongę-porękaą. 


Goo 


Stowarzyszenia 


Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda dała nam obok mnóstwa chorób, także środki 
przeejw nim. Twierdzenie to zuajduje w Ebr. Wryderyka Lengiela baisamie brzo- 
gowy zupelne poświadczenie. Skutki jego umane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj 
wielu bardzo cenionych lekarzy w całej Muropie. W ostatnim czasie donosi między innemi także em. ae. 


c. k. prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. Pro. Raspó w Wiedniu 


0 Dra Fr, Lengiela balsamie brzozowym 


następnie: | M 

„Macyonalnie dobrane pierwiastki tego kosmetyku 
są dla pieknej płci miezrównunej dobroci i skuteczności. 
lo szybkiego i zupełnego wygładzenia ustroju cery po 
przebytej ospie balsa ten jest jedynymi." 

Po każdorazowem używaniu odpada prawie nieznacznie łupież ze skóry, 
przezco choroby cery, jak: opalenie cery od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalna ezerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wyglądająca cera itp. powoli zu- 
pełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może być balsam brzozowy przez każdego użytym. 
Cena słoika wraz z opisem nżycia złr. 1.50. (4700 11— 12) 


Skład we Lwowie w aptece p. Zygmunta Ruchera „pod srebrnym orlem“. 


ME A ra Ezi LTA 
PROG Obwieszczenie, L. 33380. 


Magistrat kr. st. miasta Lwowa, podaje do powszechnej wiadomości, że tak na 
składzie miejskim przy ulicy Piekarskiej położonym jakoteż w lasach „miejskich, jest zna- 
czny zapas drzewa opałowego sosnowego i brzozowego do sprzedania po cenie nastę- 
pującej : 


a umanman YE R r D 


sosnowe | brzozowe 
Miejscowość czterometrowe stosy 
łupane | krągłe | župane krągłe 
eo 4-4 A - — E Megre | ZE jet AEP Bet. a GR 
Skład miejski E sol anao 1j50| 9 | 50 
Hołosko %|50 | 5|50| 9130| 6 20 
Brzuchowice 6 | 60 4 | 60 8 | 30 5 | 20 
Biłohorszcze 7 | 80 5 | 80 9 60 6 | 60 
Zmbrza i Siechów 7 | 50 5) 50 9,50 6 | 80 


nadto zaś kupującym drzewo sosnowe w większych ilościach przyznaje się pewny opust, 2 

ie od 20 do 4 2 proc, nad 50 do 100 stosów 5 proe., S 
nad 100 stosów wyżej 8 proc. Życzący nabyć takowe pojedynczo lub w większych pa- © 

tyach, raczą się zgłosić w departamencie 1. Magistratu (2 piętro od strony zachodniej) |= - 
celu podniesienia dotyczących asygnat. u NZ 

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa, . A 

dnia 20 października 1877. p. 


a to pray ISTOTY ZOO uł nosa mat 
wu w pizy aup U SONU moi 


. Łozińskiego, 


(w Szwajearyi). Takowa nie zawiera żadnych szkodliwych substancyj i wylecza nawet zastarzałe 
z drukarni Ww 


przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1 |12. 
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